
Miejska Rada Naradowa 
popiera całkowicie stanowisko 

rządu w stosunku do kościoła
Wczoraj w godzinach popołudniowych w Sali 

Królewskiej Starego Ratusza odbyło się posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. W toku obrad radni u- 
chwalili dwie rezolucje, w których m. in. stwier
dzają:

Miejska Rada Narodowa, reprezentująca społeczeństwo 
poznańskie, wyraża całkowite poparcie dla stanowiska 
Rządu w stosunku do Kościoła, które zapewnia pełną 
swobodę sumienia, wiary i praktyk religijnych.

Nte chcemy, aby Kościół — miejsce kultu religijnego — 
był wykorzystywany dla podburzającej agitacji politycznej 
ze strony części kleru.

Nie chcemy, aby wiara religijna i godność kapłańska 
były nadużywane dla szerzenia niepokoju, rozpalania fa
natyzmu przeciw władzy ludowej, a nawet dla popierania 
podziemia. , .

Miejska Rada Narodowa domaga się od władz kościel
nych, aby zgodnie z interesem narodowym i państwowym, 
w imieniu dobra ogółu, zaniechały wiązania się z siłami 
anty ludowymi i unormowały stosunek z Państwem na 
podstawie oświadczenia rządowego.

W obronie pokoju
„W obliczu narastającej i potężniejącej z dnia na dzień 

na całym świecie „ofensywy pokoju” — my, członkowie 
Rady Miejskiej m. stół. Poznania, jako przedstawiciele 
społeczeństwa poznańskiego, stwierdzamy, że obrona po
koju jest naszą żywotną sprawą.

Miasto Poznań i szerokie rzesze jego obywateli do dnia 
dzisiejszego odczuwają skutki minionej potwornej wojny, 
rozpętanej przez hitleryzm. Z olbrzymim, nadludzkim wy
siłkiem miasto nasze dźwiga się z ruin.

I właśnie dlatego mamy tym większe prawo podnieść 
głos w obronie pokoju.

Nie chcemy nędzy naszej i przyszłych pokoleń, nie chce
my zniszczenia. Chcemy pokoju. Chcemy możliwości 
spokojnej pracy nad odbudową, w której nie żądamy ni
czyjej pomocy.

Z ufnością spoglądamy przy tym na przykład potężnego 
i pokojowego budownictwa socjalistycznego w ZSRR, wi
dząc w nim realizację prawdziwej cywilizacji i kulturalnie 
zbudowanej pracy.

MRN przyłącza się do szlachetnej inicjatywy intelektu
alistów, zbierających się na Kongres Pokoju”.
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Przemówienie min. Modzelewskiego w sprawie umowy repatriacyjnej z Francją

Drzwi do Polski są otwarte
- nie może być zamknięta droga
DO DRZWI TYCH WIODĄCA
61 posiedzenie Sejmu R• P* (koma odbudowano dużą część 

. ................... zniszczeń i d°pr°wfcdzono do
WARSZAWA. W dniu 31 bm. odbyło się 61 posiedze

nie Sejmu. Obradom przewodniczył marszałek Sejmu Ko
walski. Na posiedzenie przybyli przedstawiciele Rządu 
z wicepremierem Korzyckim na czele.

Porządek dzienny obejmował sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, o rządowym projekcie ustawy o Na
rodowym Planie Gospodarczym na r. 1949 oraz odpowiedź 
ministra spraw zagranicznych na interpelację posłów 
wszystkich klubów poselskich w sprawie umowy repatria
cyjnej z Francją.

1-maiouie zobounazania produkcie
załogi oddziału FX Cegielskiego

Oddział FX Zakładów Prze
mysłowych H. Cegielski, któ- ] 
rego załoga zdobyła sztandar ( 
i puchar przechodni w między- f 
fabrycznym współzawodnictwie 
pracy, podjął na wczorajszym 
zebraniu załogi fabrycznej zo
bowiązania na dzień Święta 
Pracy — 1 Maja,

Załoga Oddziału FX w zro
zumieniu, że tylko poprzez 
zwiększenie wydajności pracy 
i podniesienie produkcji przy
czynić się może do umocnienia 
siły gospodarczej Polski Ludo
wej, a tym samym wzmocnie
nia międzynarodowego frontu 
walki przeciw podżegaczom 
wojennym, postanawia:

Zorganizować do dnia 1 Maja 
w fabryce gniazda obróbcze, 
ustawić maszyny i urządzenia 
w ten sposób by skróciły cykl 
produkcyjny. Z dniem 1 Maja 
przystąpić do produkcji w gnia 
zdach obróbczych. Uczynić z 
gniazd obróbczych wzór dla 
wprowadzenia ich w pozosta
łych fabrykach Cegielskiego, 
jak również w innych zakła
dach w Polsce. Poza powyższy
mi postanowieniami nowy typ 
i prototyp nr 25 wykonany zo
stanie przez załogę również 
nadprogramowo.

Oddział FX jest pierwszym, 
który podjął zobowiązania 
1-majowe, mające duże znacze
nie w przyspieszeniu ukończe
nia planów produkcyjnych na 
rok 1949.

Za przykładem Oddziału FX 
pójdą pozostałe fabryki Zakła
dów Przemysłowych H, Cegiel
ski i Wielkopolski.

Odpowiadając na interpela
cję posłów mm. Modzelewski 
powiedział:

Wysoki Sejmie!
Uzasadniony niepokój całe

go społeczeństwa, wywołany 
niechęcią rządu francuskiego 
do odnowienia umowy repa
triacyjnej z Polską, względnie 
zawarcia umowy dostosowa
nej do dzisiejszych warunków, 
znalazł wyraz w interpelacji,

na którą mam dziś zaszczyt 
odpowiedzieć.

Dzieje pobytu wielkiej rze
szy robotników polskich we 
Francji są dość długie. Sięga
ją one okresu po pierwszej 
wojnie światowej. W okresie 
tym rząd francuski wskutek 
wielkich zniszczeń, dokona
nych przez wojnę 1914—1918 
roku na terytorium Francji, 
zwrócił się do rządu polskie -

Przed pełnym zjednoczeniem
Stronnictwa Ludowego
i Polskiego Stronnictwa Ludowego

WARSZAWA. 27 bm. pod 
przewodnictwem Marszałka Sej
mu Kowalskiego odbyło się po
siedzenie Głównej Komisji 
Współdziałania PSL i SL, w 
której wzięli udział:

prezesZ ramienia PSL

Jajeczne” interesy
— Kupujcie jajka 

tylko u mnie — mó
wi pani H. Grodzka, 
właścicielka sklepu 
spożywczego przy 
Fredry 4.

— Nie kupimy u 
pani — odpowiadają 
klienci. Po co ma
my płacić więcej 

. niż w innych skle
pach?

Pani Grodzka chce 
się jednak prędzej 
dorobić, gdyż nadal

poleca swoje droż
sze o 1 zł jajka.

Jak długo jeszcze 
w sklepie przy ul. 
Fredry 4, jajka bę
dą po 18 zł sztuka?

Jak oszczędza dy
rektor Ubezp. Soot. 

w Zielonej Górze
Dyrektor Ubezpie- 

czalni Społecznej w 
Zielonej Górze, gdy 
chce wyjechać do 
Warszawy, każę się

wozić służbowym sa 
mochodem do odle
głego o 60 km Zbą
szynka i tam dopie
ro wsiada do pocią
gu warszawskiego.

Zużycie wieluś 
tam litrów benzyny? 
Cóż to znaczy, sko
ro zato wygodne 
miejsce w pociągu 
jest „murowane".

Nie wiadomo jed
nak, jak zapatrują 
się na to odpowied
nie władze z wierzch 
nie. Chyba nie tak 
różowo jak pan dy
rektor.

Stronnictwa, członek Rady Pań 
stwa J. Niecko, sekretarz na
czelny — pos. K. Banach, oraz 
pos. Cz. Wy cech, J. Domański 
i dr Br, Thomas i W. Schayer;

Z ramienia SL: prezes Rady 
Naczelnej — Marszałek Kowal
ski, prezes Stronnictwa Ludo
wego min. W. Baranowski, oraz 
sekretarz generalny — wice
premier A. Korzycki, min, B. 
Podedworny, pos. A. Juszkie- 
wicz i Ig. Klimaszewski i J. 
Szkop.

Główna komisja przedysku
towała i zatwierdziła wytycz
ne deklaracji ideowej zjedno
czenia stronnictw ludowych 
przedłożone przez Komisję Sta- 
tutowo-Programową.

Stwierdzając, że rok 1949 
jest rokiem ostatecznego i peł
nego zjednoczenia obu stron
nictw ruchu ludowego, Główna 
Komisja postanowiła zwołać 
wspólne dwudniowe posiedze
nie Rad N iczelnych na dzień 
26 i 27 czerwca br., w celu za
twierdzenia wytycznych dekla
racji ideowej i statutu oraz wy 
znaczenia terminu Kongresu 
Zjednoczeniowego.

wysokiego stanu wydobycie 
węgla w północnych zagłębiach 
Francji.

Aż do zakończenia ostatniej 
wojny omawiana konwencja 
działała z wyraźną korzyścią 
dla strony francuskiej. Pod
kreślam — do zakończenia o* 
statniej wojny — gdyż wszyst
kim znany jest bohaterski u- 
dział naszego wychodźstwa we 
Francji w wyzwoleńczych wal 
kach francuskiego Ruchu O- 
poru. Co więcej — i po za
kończeniu wojny kopalnie pół
nocnej Francji ruszyły przy 
wydatnym udziale naszego wy 
chodźstwa.

Zmieniła się jednak sytuacja 
w Polsce, która przestała być 
krajem eksportującym siłę ro- 
boczą, a stała się dla mas pra
cujących ojczyzną, gwarantu
jącą im u siebie pracę i chleb. 
Toteż zostały zawarte kolejno 
dwie umowy o repatriacji mię 
dzy Polską i Francją, a mia 
nowicie w roku 1947 i 1948.

Jeśli repatriacja w 1947 r. 
miała przebieg zgodny z umo
wą, to już w drugiej połowie 
1948 roku można było zauwa
żyć ataki na prawa emigran-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Mi iulziil Zwllll MMW
na Targach Poznańskich

go o pomoc w postaci siły ro
boczej. Ówczesne rządy pol
skie skwapliwie podchwyciły 
propozycję francuską.

W wyniku rozmów została 
zawarta w 1919 r. specjalna 
konwencja polsko-francuska, 
zarejestrowana w Lidze Naro
dów.

W ten zorganizowany sposób 
wyjechało , z Polski setki ty*

Stoisko Związku Radzieckie
go na tegorocznych MTP bę
dzie widomym symbolem wy
sokiego poziomu technicznego 
oraz niewyczerpanego potencja 
łu produkcji radzieckiej.

Na plan pierwszy wysuwają 
się samochody i trolleybusy, 
które już na ubiegłorocznych 
targach wzbudziły powszechny 
podziw, zarówno u fachowców 
jak i przeciętnego widza. Nie 
mniejsze zainteresowanie wzbu 
dzą samochody ciężarowe, mo
tocykle, traktory, kopaczki, 
buldożery, walce — traktory, 
oraz najwyższej jakości maszy
ny rolnicze, jak: kombajny, 
siewniki, kultywatory, żniwiar
ki, suszarki, kosiarki i młoc
karnie.

i Obrabiarki, maszyny tkackie, 
tekstylne, obuwnicze, maszyny 

, do szycia i czesania, wirówki, 
■ aparatura radiotelegraficzna i 

telefoniczna, wszelkiego rodza- 
► ju produkty naftowe i chemi- 
• kalia, a obok tego książki, cza-

sopisma, nuty, płaskorzeźby 4 
leprodukcje artystyczne cieszyć 
się będą niewątpliwie zainte
resowaniem wszystkich zwie
dzających. Całość tej wspania
łej rewii wytwórczości uzupeł
nią tkaniny i surowiec tek
stylny, futra, zegarki, medyka
menty i narzędzia lekarskie, 
artykuły spożywcze, wina i wy 
roby tytoniowe.

Stoisko Związku Radzieckie
go zajmie 2 870m2 w hali, oraz 
5 400 m2 na terenie otwartym.

700 - ny statek
w Gdańsku

GDAŃSK. W dniu 2 ubm. 
wpłynął do portu gdańskiego 
700-tny statek w br. Był nim 
duński parowiec s/s „Belgien”.

W roku ubiegłym do dnia 
2 marca był na wejściu w 
porcie gdańskim tylko 511 sta
tek.

Plan kontraktowania trzody chlewnej 
będzie zrealizowany z nadwyżka 
Powiaty Mogilno i Wągrowiec przodują dotychczas w akcji kontraktowania

Nadchodzące meldunki z te
renu całego województwa po
znańskiego wykazują, że chło
pi, zwłaszcza średnio i mało
rolni przystępują do zrealizo
wania kontraktacji trzody 
chlewnej z dużym zapałem i 
wszystko wskazuje na to, że 
ustalony plan kontraktacji wy 
konany będzie ze znaczną nad
wyżką.

Kontraktacja nie postępuje 
jednak równomiernie we 
wszystkich powiatach. Tam, 
gdzie aparat partyjny; admi
nistracyjny i spółdzielczy sta
nął na wysokości zadania i 
znalazł właściwą formę bez
pośredniego podejścia do chło
pa, akcja kontraktowania prze

biega normalnie i daje dobre 
wyniki. Tam, gdzie aparat 
ten nie dopisał, akcja ta przy
biera tempo powolniejsze.

Według dotychczasowych da 
nych w akcji kontraktowania 
trzody chlewnej w wojewódz
twie poznańskim na czołowe 
miejsce wysunęły się powiaty 
Mogilno i Wągrowiec, które do 
dnia 20 marca roku bieżącego 
wykonały ustalony plan z 
nadwyżką.

Dobre wyniki dała kontrak
tacja poza tym w powiatach 
Chodzież, Szamotuły, Rawicz, 
Turek, Trzcianka, Skwierzyna, 
Sulęcin i Zielona Góra. Sła
biej wypadła akcja ta w po
wiatach: Kalisz, Czarnków,

Konin i w niektórych powia
tach Ziemi Lubuskiej.

Należy się jednak spodzie
wać, że i te powiaty rozwiną 
wytężoną akcję w terenie i 
przez umiejętne bezpośrednie 
podejście do chłopa nadrobią 
to, co zaniedbały w pierwszym 
okresie kontraktacji.

Chłop wielkopolski, który 
kilkakrotnie wykazał wysokie 
wyrobienie społeczno-politycz
ne i zrozumienie potrzeb na
szego życia gospodarczego, 
spełni swój obowiązek i usta
lony plan kontraktowania trzo 
dy chlewnej w województwie 
poznańskim wykonany będzie 
z nadwyżką.

(B)
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Szeroka akcja protestacyjna w całym święcie przeciwko paktowi atlantyckiemu

Wielkie wiece w USA - strajki we Francji 
- manifestacje na Islandii

NOWY JORK (PAP). W du- | winni w jak najszybszym cza-
żym mieście przemysłowym
Newark w stanie Jersey od
był się wiec w obronie pokoju, 
zorganizowany przez Narodo
wą Radę Sztuki, Nauki i Wol
nych Zawodów.

Na wiecu przemawiali m. in. 
wybitny uczony amerykański, 
pracujący nad zagadnieniami 
atomowymi, Morrison, uczony 
brytyjski Stąpiedon i uczony 
murzyński Armatoe. Delega
ci radzieccy i polscy na sku
tek decyzji Departamentu Sta
nu nie zostali dopuszczeni do 
udziału w wiecu.

Podobne wiece przewidzia
ne sa również w Baltimore, 
Bostonie, Chicago, Detroit, St. 
Louis, Los Angelos, San Fran
cisco. San Di ego, Denver i Cle 
veland. Intelektulistom z 
Europy wschodniej zakazano 
udziału w nich.

* * ♦

NOWY JORK (PAP). Ko
mitet narodowy Kongresu Sło
wiańskiego USA ogłosił o- 
oświadczenie, w którym ostro 
występuje przeciwko paktowi 
atlantyckiemu, stwierdzając, 
iż jest on skierowany przede 
wszystkim przeciwko naro
dom Europy wschodniej, zwła
szcza przeciwko ZSRR.

„Pakt ten — pisze komitet 
— jest zdradą rooseveltow- 
skiej polityki przyjaźni i 
współpracy między USA i 
aliantami oraz stanowi groźbę 
zarówno dla naszego własne
go bezpieczeństwa, jak i dla 
pokoju światowego0.

Jednocześnie komitet komu
nikuje, iż w imieniu Kongresu 
Słowiańskiego USA w Kon
gresie paryskim wezmą udział 
prezes Leon Krzycki i profe
sor John Marshałek.♦ >x ♦

NOWY JORK (PAP). De
partament Stanu zakazał de
legatom zagranicznym na kon- 
rencję w obronie pokoju pu
blicznych wystąpień w mia
stach amerykańskich. Depar- । 
tament Stanu polecił władzom < 
imigracyjnym w Nowym Jor- i 
ku zawiadomić wszystkich za- : 
granicznych delegatów, że po-

sie opuścić

LONDYN

Stany
*

(PAP).

Z jednoczo-

Jak do no-
si z Reykjavik Agencja Reute
ra, w dniu 30 ubm- policja, 
używając gazów łzawiących, 
zaatakowała tłum, który de
monstrował przed gmachem 
parlamentu w chwili, gdy od
bywało się głosowanie nad 
sprawą przystąpienia do paktu 
atlantyckiego.

♦ * *
PARYŻ (PAP). W Argen- 

teuil koło Paryża odbył się 
strajk 10 tys. metalowców na 
znak protestu przeciwko za-

powiedzianemu podpisaniu 
paktu atlantyckiego przez 
przedstawicieli Francji.

PRAGA (PAP). Omawiając 
w tygodniku czeskim „Tvor- 
ba“ znaczenie paktu atlantyc
kiego wicepremier Fierlinger 
stwierdza, że pakt ten jest

produktem strachu zachodnich 
państw kapitalistycznych przed 
własnymi narodami oraz lęku 
przed katastrofą gospodarczą. 
Złudzenia autorów paktu roz- 
wieją się jednak wobec soli
darnego stanowiska mas pra
cujących w obronie pokoju.

Święto Węgier

Min. Acheson, na- zspomogi. o 170 tys. wię- gielskich nie powin- 
stępca Marshalla, ze- cej niż przed rokiem. ny iść na subwencjo-
stał uznany w USA
za najbardziej ele- 

। granekłego mężczyznę, 
1 lecz w dziedzinie... u- 
bierania się. W poli- 

; tyce międzynarodo
wej bowiem minister 

l Aclicson stosuje ra- 
j czej cbWyty gang

sterskie.

Tempo Kryzysu w US1! nowanle przemysłów, 
zaczyna być prawdziwie niebezpiecznych dla 
.,ameryKańskie“ stąd nic gospodarki angiel- 
dziwnego, źe ehcą go jak skiej".
najprędzej z USA ..wy* 
eksportować4* do krajów 
zmarshallizoy/anych.

4>W sprawie wzra
stającej konkurencji

---------  niemieckiej i japoń-
☆ W Nowym Jorku w sklej angielski konser 

okresie od 25 lutego do watywny poseł Errol 
4 marca już 450 tys. bez- oświadczył: „Pienią- 
robotnych znosiło się po dze podatników an-

Errol albo nie czyta 
prasy amerykańskiej, 
albo przespał ostatnie 
lata. Inaczej by wie
dział, że dla USA mu 
szą się opłacać dola
ry, włożone w prze
mysły niemiecki i ja
poński.

Zamach sianu w Syrii
jest akcją imperialistów anglo-amerykanskich

Zgniłe jaja 
wMulliiwJrifi 
sygnatariuszy

NOWY JORK (PAP). W dniu 
33. bm wylądowali w porcie
nowojorskim ministrowie
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Holandii i Luk 
semburga. W związku z ich 
przybyciem doszło do starcia 
między policją a demonstran
tami, którzy zebrali się na mo
lo, zaopatrzeni w zgniłe jaja i 
pomidory.

Podczas ostatniego święta Węgier w Budapeszcie odbyły się liczne 
uroczystości, Na zdjęciu czardasz, tańczony na scenie Opery bu* 

dapeszteńskiej.

PRAGA (PAP). Korespondent 
Agencji Tclepress z Kairu, ko
mentując zamach stanu w Sy
rii, stwierdzą, że chociaż nie 
można jeszcze wyrazić ostatecz 
nej opinii o znaczeniu tego 
przewrotu — wiadomość 0 nim 
nie była niespodzianką dla ob
serwatorów politycznych w 
Kairze. W ciągu wielu dni krą
żyły pogłoski o planowanej 
akcji anglo-amerykańskiej prze 
ciwko niezależności Syrii i Li
banu. Stratedzy zachodni, knu-

jąc plan utworzenia wschodnio- 
śródiiemnomorskiego paktu, 
skierowanego przeciwko ZSRR, 
napotkali na największe trud
ności w krajach Bliskiego 
Wschodu, położonych na v;aż- 
nych strategicznie drogach mię
dzy Turcją i światem arabskim 
i na wschodnim wybrzeżu mo
rza Śródziemnego, uważanego 
przez imperialistów za najlep
sze miejsce dla budowy baz 
morskich.

Robotnicy radzieccy rozpoczęli

m raśt PiWo Maja
walcząc o podniesienie jakości produkcji

OficjalnY organ Watykanu 

uznaje akcję redukcji zbrojeń 
za „pozbawiona sensu"

RZYM (PAP), W dzienniku 
„Unita” podań© - najbardziej 
charakterystyczne wypowiedzi 
organu Watykanu „Osserva-
tore Romano”, związane 
sprawą paktu atlantyckiego.

Dziennik przypomina, że już

Na minia iwy ze wAiiń Niemiec
Tego samego dnia, kiedy została podpisana umowa mię

dzy Polską a Radziecką Strefą Okupacyjną Niemiec, we 
Frankfurcie n. Menem stary podżegacz wojenny i rewi
zjonista socjaldemokrata Schumacher powtórzył oświad
czenie chadeka z CDU Adenauera, że w roku 1945 armia 
niemiecka przegrała wojnę, ale naród niemiecki nie ska
pitulował. Tego samego dnia ogłoszono w Londynie szczegó
łowy program przyspieszonej odbudowy ciężkiego przemy
słu Niemiec Zach. Tego dnia szef reakcyjnej CDU Jakub 
Keiser, zaapelował o bezzwłoczne stworzenie rządu Nie
miec Zachodnich. I w tym samym dniu na konferencji 
dziennikarzy niemieckich z radzieckiej strefy okupacyjnej 
przemówienie delegata polskiego, stwierdzające, że „gra
nica na Odrze i Nysie stała się granicą pokoju światowe
go0 zostało powitane burzą oklasków.

Wszystkie te wydarzenia nie są przypadkowe. Dzisiaj 
nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że od czasu za
kończenia wojny Amerykanie i Anglicy postawili w po
lityce zagranicznej na kartę odbudowę reakcyjnych Nie
miec Zachodnich. Postępowanie W. Brytanii i USA zmie
rza wyraźnie do uzyskania poparcia niemieckich elemen
tów faszystowskich, toteż udzielają im kredytów na od
budowę przemysłu niemieckiego, udzielają poparcia nie
mieckim eksporterom na rynkach światowych i wreszcie 
szafują obietnicami przywrócenia zrabowanych przez Niem
ców polskich Ziem Zachodnich.

Jakie w tej sytuacji może i powinno być stanowisko 
Polski?

Jest jasne, że nasze stanowisko w stosunku do Niemiec 
musi wrazić się w jak najostrzejszej walce z wszelkimi 
przejawami odradzającego się faszyzmu i rewizjonizmu. 
W naszym interesie leży natomiast rozwój demokratyzacji 
Niemiec i prób budowy nowego demokratycznego i poko
jowego społeczeństwa.

Porównując stan rzeczy w Niemczech Zachodnich z tymi 
przemianami, jakie zaszły w radzieckiej strefie okupa
cyjnej,. musimy stwierdzić, że elementy demokratyczne 
i pokojowe znajdują warunki swobodnego rozwoju tylko 
w Radzieckiej Strefie Okupacyjnej Niemiec. Źródła fa
szyzmu prusackie junkierstwo i wielkokapitalistyczna 
magnateria zostały tam, dzięki przeprowadzonym refor
mom społeczno-politycznym i gospodarczym zniszczone.

Nowa umowa handlowa między Polską a Strefą Wschód- 
nią Niemiec, a właściwie rozszerzenie instniejącej już od 
roku umowy, ma nie tylko znaczenie gospodarcze, ale i po
lityczne. Niemcy Wschodnie mają wszystkie Warunki dla 
odbudowy swojej gospodarki pokojowej w interesie wszy
stkich narodów Europy. Uniknęły one losu zmarshallizo- 
wanych stref zachodnich, przekształcanych coraz bardziej 
w instrument anglo-amerykańskiego imperializmu, w jego 
bazę militarno-ekonomiczną. Rozwój stosunków handlo
wych Niemiec Wschodnich z Krajami Demokracji Ludo
wej da im obopólne korzyści i sprzyjać będzie wykonaniu 
tych uchwał konferencji poczdamskiej, które mówią o 
przekształceniu Niemiec w pokojowy kraj demokratyczny.

w orędziu świątecznym na 
Boże Narodzenie papież‘wypo
wiedział się wyraźnie za pak
tem atlantyckim. 9 marca rb., 
kiedy prasa amerykańska po 
raz pierwszy odsłoniła niektó
re punkty tego paktu „Osser- 
vatore Romano” zaatakował 
gwałtownie znan© antywojenne 
oświadczenia Thoreza i Togliat* 
tiego. 18 marca, tj. w czasie 
kiedy w Izbie Posłów opozycja 
prowadziła zaciętą walkę prze
ciwko pizystąpieniu Włoch do 
paktu atlantyckiego, oficjalny 
organ watykański obrzucił obel 
gami deputowanych lewico
wych oraz wezwał policję do 
energicznej akcji przeciwko 
ludowi włoskiemu, protestują
cemu przeciwko paktowi.

„Osservatore Romano” posu
nął się w swej amerykańskiej 
służbie tak daleko, że nazwał 
szereg wniosków opozycji par
lamentarnej „całkowicie pozba
wionymi sensu”. Wnioski te 
domagały się m. in. zobowią
zania Włoch poparcia w ONZ 
akcji na rzecz ograniczenia 
zbrojeń i nie stosowania broni

uzna je ono akcję w kierunku 
zredukowania zbrojeń i prze
prowadzenia zakazu użycia 
broni atomowej jako „pozba
wioną sensu”.

MOSKWA. W zakładach prze 
myślowych Moskwy, Leningra
du, Uralu; Zagłębia Donieckie
go i innych ośrodkach rozpo
częło się współzawodnictwo 
pracy na cześć Międzynarodo
wego Święta Robotniczego 
1 Maja. W Moskwie, jedni z 
pierwszych zainicjowali współ
zawodnictwo przedniajowe ' ro
botnicy wielkich zakładów sa
mochodowych im. Stalina, Za
łoga oddziału odlewniczego za
kładów postanowiła zakończyć 
plan czteromiesięczny przed 1 
kwietnia w dniu otwarcia zja
zdu radzieckich związków za
wodowych.

Podóbne lichwały powzięły 
załogi zakładów „Kauczuk”, 
„Komuna Paryska’* i inne. Na 
Uralu hasło współzawodnictwa 
ku czci 1 Maja rzucili hutnicy 
Czelabińska, którzy zobowią-

zali się osiągnąć w kwietniu 
poziom produkcji zaplanowany 
na rok 1950.

Do stolicy Zagłębia Doniec
kiego Stalino przybyła specjal
na delegacja górników kuźniec- 
kich, w celu podpisania urno* 
wy o współzawodnictwie gór
ników tych dwóch Zagłębi. 
Umowa przewiduje wydobycia 
znacznych kontyngentów wę
gla ponad plan, realizację w 
ciągu pół roku — rocznego 
programu budowy osiedli gór
niczych, przekroczenie planu 
dalszej mechanizacji itd. Tego
roczne współzawodnictwo przed 
majowe stoi pod znakiem wal
ki mas o podniesienie jakości 
produkcji, zorganizowanie sta
łych wzorowych brygad i od
działów wysokiej wydajności 
i kultury pracy.

Zdecydowanie pokojowa polityka ZSRR
znajduje oddźwięk na całym świecie

atomowej.
Wydaje 

— kończy 
nienawiść

się niewiarygodne 
— „Unita” — aby 
zaślepiła do tego

stopnia pismo katolickie, 
-----o-----

Koiny ze spraw edliwosci

Ih sieni to# koa^nfracynych 
skazany na 5 lal wlezienia

BERLIN (PAP). Gminy ży
dowskie w Hesji ogłosiły pro
test przeciwko wyrokowi sądu 
niemieckiego w sprawie kie
rowników lirmy, która zaopa
trywała w gaz trujący „Cy
klon" niemieckie obozy kon
centracyjne. Sąd ten skazał 
głównego oskarżonego dr, Pe
tersa zaledwie na 5 lat więzie
nia a dwóch jego wspólników 
uniewinnił. Gminy żydowskie 
w Hesji stwierdzają, że wyrok 
ten jest kpinami ze sprawiedli
wości. Wzywają oni tych 
wszystkich, którzy przeżyli 
piekło Oświęcimia, by przyłą
czyli się do ich protestu.

(Dokończenie z str, 1) 
tów i na samą umowę. Jedy 
nie bardzo energiczna akcja 
władz polskich i społeczeń
stwa emigracyjnego spowodo
wała, że umowa przetrwała do 
końca 1948 r., kiedy to wyga
sła.

Już we wrześniu roku ubieg 
łego ambasada R. P. w Paryżu 
domagała się przedłużenia na 
1949 r. umowy z 1948 r. Po 
kilkumiesięcznym zwlekaniu 
rząd francuski formalnie od
mówił przedłużenia lub za
warcia nowej umowy.

Czyniliśmy wiele prób roz
wiązania omawianej sprawy. 
Jak dotąd rokowania rozbijały 
się o niechęć rządu francuskie 
go, by pozytywnie sprawę za
łatwić. Rząd polski nie może 
jednak zgodzić się na zam
knięcie repatriacji. Drzwi do 
Polski są otwarte, nie może 
więc być zamknięta droga do 
drzwi tych wiodąca. O ko
nieczności repatriacji mówią 
również i to dość solennie róż 
ne deklaracje Narodów Zjed
noczonych,

Czym się więc tłumaczy to 
niczym nieuzasadnione stano
wisko rządu Francji w spra
wie repatriacji. Czym się tłu 
maczą areszty, bicia, szykany 
i wydalenia do Niemiec Pola
ków, którzy noszą wysokie od
znaczenia za bohaterski udział 
we francuskim Ruchu Oporu, 
a jednocześnie czym się tłu
maczy fakt, że na terytorium 
Francji znajdują opiekę ludzie 
z bandyckiej brygady Bohu- 
na, występującego tam pod na 
zwiskiem Skarbka, znani z se
tek morderstw, popełnionych 
na rozkaz gestapo?

Chyba tym, że odpowiednie 
władze francuskie prowadzą 
określoną politykę już nie emi 
graeyjną, ale ogólną politykę, 
za którą stoją podżegacie wo
jenni, zawsze gotowi korzystać

z usług najciemniejszych ele
mentów. Dla elementów tych 
natomiast solą w oku jest 
każdy uczciwy, świadomy ro
botnik, choćby najbardziej za
służony.

Powstaje pytanie, jakie jest 
tło ogólne tych powiedziałbym 
co najmniej zgrzytów w sto
sunkach Francji do Polski.

Źródłem tego jest coraz moc 
niejsze przeciwstawienie się 
W ostatnim okresie rządu ftan 
cuskiego tym pozycjom poli
tycznym Francji, jakie zajmo
wała ona w okresie walk o 
wyzwolenie i bezpośrednio po 
wyzwoleniu, w wyniku czego 
nastąpiła ewolucja stanowi
ska rządu Francji do zagad
nienia niemieckiego i tego 
wszystkiego, co się za tym za
gadnieniem kry je.

W śxvietle tych kontrastów 
politycznych jasna się staje 
w bilansie stosunków polsko- 
francuskich pozycja, jaką sta
nowi udział rządu francuskie
go w szumnie zawieranym 
pakcie północno-atlantyckim.

Rząd Polski określił swój 
stosunek do tego paktu w ko
munikacie z konferencji na
szych posłów skandynawskich 
odbytej w Warszawie, jako do 
paktu o charakterze agresyw
nym i niezgodnym ani z du
chem ani z literą Karty Naro
dów Zjednoczonych.

Treść tego, co ostat
nio ogłoszono jako treść paktu 
północno-atlantyckiego całko
wicie potwierdza słuszność na
szego stanowiska. Nie jest 
moim zadaniem analizować dzi 
siaj szczegółowo oddzielne po
stanowienia tego paktu. Chcę 
tylko wskazać na wyraźną 
sprzeczność zawartą w oświad
czeniach do tego paktu, złożo-
nych przez ministrów spraw
zagranicznych Wielkiej Bryta
nii, USA i Francji.

Zdaniem ministrów spraw 
zagranicznych tych krajów,

wzmacnia on ONZ. Jedno
cześnie jednak sami mówią 
oni, że pakt ten podpisują dla
tego, bo Organizacja Narodów 
Zjednoczonych jakoby za
wiodła. Inaczej powiedziaw
szy, sami przyznają, że pakt 
przez nich wypracowany ma 
zastąpić ONZ.

A czyż usiłowanie zastąpie
nia ONZ przez pakt nie bije 
wprost już nie tylko w jej 
autorytet, ale nawet w same 
podstawy jej istnienia? Czyż 
stworzenie namiastki Rady 
Bezpieczeństwa wraz z wła
snym komitetem sztabów głów 
nych w obrębie paktu, na
miastki w stylu niemieckich 
ersatzów wojennych, nie jest 
bezpośrednim i gwałtownym 
zamachem na samo istnienie 
Rady Bezpieczeństwa NZ?

Pragnienie pokoju tkwi głę
boko w sercach wszystkich pro 
stych ludzi. Zdecydowanie po, 
Rojowa polityka Związku Ra
dzieckiego, z którą Rząd Pol
ski. całkowicie się solidaryzuje, 
daje najpełniejszy wyraz tym 
pragnieniom i znajduje od
dźwięk w jak najszerszych 
masach na całym świecie. Wy
razem nienawiści do planów 
nowej agresji jest coraz bai’- 
dziej potężniejący ruch na 
rzecz trwałego pokoju.

Dlatego wierzymy, że znajdą 
się pokojowe czynniki, które 
wpłyną na bieg spraw, tak, 
aby zamiary podżegaczy wojen 
nych zostały pokrzyżowane i 
aby i na tym odcinku, na od
cinku stosunków polsko-fran
cuskich zapanowały normy, słu 
żące bezpośrednio i pośrednio 
odbydwu narodom, aby zapa
nował klimat przyjaźni i współ 
pracy, której obydwa narody 
słusznie tak bardzo pragną, a 
który, nie ma co do tego żad
nej wątpliwości, byłby cen
nym wkładem do utrwalenia 
pokoju w Europie i na całym 
świecie.
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PAWEŁ HERTZ

& JuHuaru Słowackim
Przed stu laty, 

kwietnia 1849
dnia 3 

roku
zmarł w Paryżu wielki poe
ta polski, Juliusz Słowacki.

Przez sto lat poezje Juliu
sza Słowackiego traciły po-

woli to, co było w nich mo
dą, konwenansem roman- i 
tycznej epoki, naśladownic- j 
twem i nabierały jednocześ-| 
nie trwałego blasku, głębo- j 
kiego ludzkiego znaczenia, I 
bez którego nie istnieje lite-; 
ratura żadnego narodu na 
ziemi.

Język poetycki Słowackie- ', 
go, podobnie jak język Ko
chanowskiego, Trembeckie
go, Mickiewicza, jest pod
stawą dorobku naszej lite
ratury narodowej. '

Choć Słowacki w latach! 
młodości przejmuje z ro
mantyzmu jego szatę wierz- . 
chnią — to jednak lektura 
poematów Byrona, walczą
cego o wolność Grecji, nie 
mogła nie wpłynąć w jakiejś i 
mierze na kształtowanie lite
rackiego wyrazu jego prze
konań politycznych. Już w 
roku 1831 w powstańczej} 
Warszawie Słowacki pisze! 
kilka utworów o charakterze 
wybitnie rewolucyjnym, i 
wolnościowym, czym zdoby-\ 
wa sobie niemałą popular- j 
ność w stolicy. {

Słowacki jest, jak sądzę, (. 
. pierwszym polskim pisa

rzem, który potrafił odrzucić} 
zoszystko to, przed czym na
wet wbrew sobie pochylili l 
głowy inni, wielcy nawet pi
sarze.

Bardzo głęboko przywią- • 
zany do wspomnień świet
ności narodowej, popełniał' 
Słowacki oczywiste błędy, 
pragnąc przedstawić poli-; 
tyczne swobody szlachty —( 
liberum neto, konfederacje I 
— jako zasady demokracji 
powszechnej. Ale jednocześ
nie potrafił Słowacki nieo
mylnie ocenić, iż epoka, w 
której mu żyć i działać wy- 
padło, nabrzmiewa wyda
rzeniami rewolucyjnymi. 
Gdy inni, jak Krasiński, lę
kali się chwili przebudzenia 
mas ludowych i skarlałą, 
wyzutą już z wszystkich
cech postępowych szlachtę (Okupantem, a po wojn e na-

7 7 . . i " dac Francji oblicze demokra-polską pierwszej połowy
XIX stulecia uważali za je-

i tyczne, a lud francuski wprząc 
'do światowego obozu pokoju,

dynę źródło żywotnych sił 
narodu, Słowacki piętnował 
ostro ten bezradny konser
watyzm, wytykał śmiało 
szlachcie, że wskutek jej he
gemonii, życie narodowe 
rozwija się nienormalnie, 
niezgodnie z prawami histo
rii i sprzeciwiając się solida
ryzmowi, śmiało głosi hasła 
radykalizmu społecznego. U- 
trzymywał, że ci, którzy na 
ziemi nie pracują, nie po
winni być jej właścicielami, 
zadał, by nikt nie miał wię
cej ziemi, niż zdoła sam u- 
prawić. Wskazywał, że wyz
wolenie narodu może się do
konać rękami ludu czyli in
nymi słowy, rozumiał spra
wę niepodległości kraju, ja
ko jednoczesne wyzwolenie 
społeczne warstw dotychczas 
uciskany t h.

Był więcej niż niechętny 
wobec oficjalnego kościoła 

DROGA HONORU
PARTII MAS ROBOTNICZYCH FRANCJI

W odbytych we Francji wy
borach kantonalnych, obejmu 
jących częściowo tylko kanto
ny (odpowiadające admini
stracyjnie mniej- więcej na
szym powiatom) w ośrodkach 
robotniczych, Partia Komuni
styczna Francji potwierdziła 
raz jeszcze, że jest największą 
francuską partią polityczną. 
W przeć’wieństwie do wysłu
gujących się imperializmowi 
amerykańskiemu partii „so
cjalistycznej „Bluma" i „ludo 
wej" Schumana, które każda 
straciły po kilkaset tysięcy 
głosów, partia komunistyczna, 
w porównaniu z wyborami o- 
statnima r. 1945, zdobyła dal
sze 150 tys. głosów, mimo, że 
udział niegłosujących objął aż 
40 proc, zarejestrowanych wy 
borców.

Czym tłumaczyć ten suk
ces, kiedy w zwartym froncie 
antykomunistycznym zjedno- 
czły się wszystkie inne partie, 
od socjal-waletów Bluma do 
faszystów de Gaulle‘a? Kiedy 
cała prasa burżuazyjno-kapi- 
talistyczna rozpętała gwałtów 
ny atak przeciwko komuni
stom, a w kantonach wiej
skich raz jeszcze wyciągnięto 
z lamusa straszak „kołcho
zów"? Kiedy z kas państwo
wych i z żelaznych szaf tru
stów kapitalistycznych pie
niądz płynął szeroką strugą 
na akcję wyborczą?

Odpowiedź na te pytania 
, znajdujemy m. in. w treści 
1 książki, jaka na początkach 
i marca ukazała się na półkach 
, księgarskich Francji .pod wy
mownym tytułem: „Droga ho- 
noru". Autorem jej jest znany 

; działacz komunistyczny i re- 
(daktor „Humanite" Florimond 
[ Bonie, dyrektor czasop:sma 
,La France Nouvelle“ (Nowa 
Francja).

Książka przedstawia drogę, 
po której szedł rewolucyjny 
ruch robotniczy we Francji, 
aby przeciwdz ałać zdradziec
kiej robocie hitlerowskiej pią 
(tej kolumny, aby następnie 
w czasie okupacji jednoczyć 
żywe siły narodu w walce z

rzymskiego i kleru, który u- 
prawiał politykę obęą spra
wie wyzwolenia ludu. Nie 
zawahał się w ostrych sło
wach napiętnować postępo
wania papieża, który zdra
dził sprawę wolnych ludów 
i przeszedł na stronę tyra- 
nózr Jego antypapizm, jego 
anty klerykalizm, niechęć do 
wszelkiego pośrednictwa, ja
kie kościół oficjalny utrzy- 
mu/e między człowiekiem, 
wierzącym i Bogiem, zjed
nały mu nieprzychylncść o- 
ficjalnych sfer katolickich 
i gdy w roku 1909 w stule
cie w odzin powstał projekt 
przew ezienia zwłok Słowac
kiego na Wawel, sprzeciwił 
się ternu dostojnik Kościoła, 
książę Puzyna.

Zapewne wskutek swe
go radykalizmu, bezkom- 
promisozoego antykleryka- 
lizmu silnie akcentoióa- 

demokracjd i postępu. Praca 
Florimonda Bon te wywołała 
wielki oddźwięk we Francji, a 
szerokie jej omówienie znaj
dujemy m. in. na łamach „Hu 
manite" spod pióra sędziwe
go Marcela Cachin, w „Les 
Lettres Francaisęs" zaś spod 
pióra Leona Moussinac.

Bonte w książce swojej 
przeciwstawia „ludzi z tej i 
tamtej strony" we Francji: hi 
dzi honoru narodowego i god 
ności robotniczej, — ludziom 
sprzedajnym, zdrajcom, daw
niej wysługującym się Hitle
rowi, a dziś jego amerykań- 
śkim następcom.

Ruch robotniczy wybrał dro 
gę honoru!

Wybrał — jak pisze Mous
sinac — „drogę trudną i wspa 
niałą, drogę bez cienia, na 
której krew nie zasycha. Dro
gę tych, którzy byli autentycz 
nymi reprezentantami ludu, 
posłów komunistycznych, któ 

Wtedy skorzystano z oka
zji; rozwiązano we Francji 
partię komunistyczną, rzuca
jąc do więzień czy w podzie
mie tysiące aktywistów par
tyjnych. Wówczas to rozpo
czął się drugi etap drogi ho
noru...

rzy w r. 1939 przeciwstawił: Ta sama Izba kió’
się zdradzie narodowej, dro- La w czerwcu 1940 r. zdrajcy 
gę, która ludzi tych zaprowa-
dziła z parlamentu do wię
zień Francji i obozów zesła
nia w Północnej Afryce."

Czym jest bowiem honor?
„Jest to pojęcie — odpo- 

wiada Moussinac które
bardzo źle godzi się z intere
sami burźuazji. egoizmów. 
przepojonych hipokryzją i 
tchórzostwem, kiedy zostaje 
przypomniane tym, ktArrv za 
pomnieli o honorze: zdrajcom 
lub wspólnikom, wydającym 
otwarcie w r. 1940 kraj swój 
obcym, ponieważ widzieli w 
naszych przeciwnikach obroń 
ców swoich przywilej. Jest 
pewnym, że honor został 
przez burżua jc wypróżniony 
z jego zawartości i, że obec
nie tylko lud sem jest w ste
nie nadać mu wartość god
ność i chwałę, celem nowego 
triumfu człowieka."

A Marcel Cachin wymienia 
przykłady zdrady, od jakich 
roi się książka Bonte, mają
cych ułatwić hhleryzmow’ 
podjęcie napaści. Przypomina 
m. in. sędziwy wódz francu
skich mas robotniczych: W 
c ągu miesięcy r. 1939 „ZSRR 
ofiarowały swoim rozmówcom 

nych niechęci do solida
ryzmu, zamkniętego przez 
Krasińskiego w haśle „Z poi 
ską szlachtą polski lud", 
Słowacki przez długie lata 
nie potrafił zdobyć sobie 
czytelników. Gdy po roku 
1870 sięgnięto do jego dzieł, 
starano się w nich odnaleźć 
tylko to, co nie wydawało się 
nazbyt radykalne. Tymcza
sem jest Słowacki jednym z 
najradykalniejszych naszych 
wielkich pisarzy. W progra
mie politycznym Słowackie
go, który wyczytać łatwo z 
jego listów, pism, odezw, 
notatek a przede wszystkim 
twórczości poetyckiej, wiele 
jest punktów, które w zesta
wieniu z trzeźwą historycz
nie ugruntowaną myślą 
współczesnych radykałów 
polskich niewątpliwie wyda- 
je się nam błędne. Tym 
większa jest jednak zasługa

wiał się często sam jeden — 
(delegatom Anglii i Francji) mia. Apel zawiera m. in. na- wielkim ugodom z fałszem, 
całp swoia nnnnmio io/u stępujące zdania: H .( j to tez jako jeden z pierw-

1 szc/zęściem dla; SZych potrafił odrzucić to-
narodu francuskiego i dlaK . . . , ,
proletariatu międzynarodowe- wianizm, jeden z pierwszych 
go, że ZSRR jest silniejszy umiał zerwać z mitem prze- 
niź kiedykolwiek." starzałych form życia naro-

całe swoje poparcie, pod jed
nym warunkiem, opartym o 
zdrowy sens: aby zezwolono 
Armii Czerwonej, na wypa
dek napaści hitlerowskiej, 
przejść przez Polskę w celu 
przeciwstawienia się napast
ników'. W tym momencie 
Churchill, Attlee i liczni Frań 
cuzi potwierdzali słuszność żą 
dania ZSRR. Wiadomo, że 
żądanie to ówcześni reakcyj
ni kierownicy Polski odrzucili 
z tupetem. Potwierdzając ten 
opór, dyplomaci angielscy i 
•francuscy stali się przeto od
powiedzialnymi za rozbicie 
się rokowań."

Petainowi udzieliła błogosła
wieństwa na drogę zdrady, 
wydała poprzednio policji 27 
posłów komunistycznych, któ 
rych, z wykluczeniem jaw
nych rozpraw, w marcu 1940 
r. skazano na 5 lat więzienia 
każdego. I kiedy u granic 
Francj Hitler gotował się do 
decydującego ataku, łamano 
główną siłę oporu, która by 
mu mogła się przeciwstawić, 
wydając naród francuski na 
łup najeźdźcy i jego "wewnętrz 
nych wspólników. Droga po
słów komunistycznych prowa 
dziła od więzienia do więzie- 
nia, od obozu do obozu, a z
zakończyła się w Algierze, 
gdzie dopiero w r. 1943 zosta
li zwolnieni.

W tym samym czas e sku
pienie się mas robotniczych 
dookoła Par Hi Komunistycz
nej Francji -i podjęć e walki 
przeciwko okupantowi jest 
innym odcinkiem drogi hono
ru. W dniu 1 paźdzernika 
1940 r. ukazuje się „Apel Par 
iii Komunistycznej do ludu 
francuskiego o jedność naro
dową i walkę o wolność", 
podpisany przez Maurycego 
Thoreza i Jacąues Duclos, 
kierujących walką z podzie- 

wielkiego poety, że pomimo 
wszystkich swoich historycz
nie błędnych koncepcji, po
trafił nie tylko słowem, ale 
i czynem dać dowód, że idee 
rewolucyjne są mu bliskie. 
Oto w roku 1846 dochodzą 
go wieści o rabacji chłop
skiej w Galicji, nie załamu
je rąk, jak Krasiński, ale 
surowo ocenia rolę szlachty 
polskiej.

Pragnęliśmy wolności, pi- 
sze Słowacki, a sami niewol
nikami złego byliśmy. Prag
nęliśmy swobody i szczęścia, 
a w ucisku i nędzy zostawa
li nasi bracia-chłopi.

Pola Słowackiego jako ar
tysty jest w literaturze na
szej ogromna. To on stwo- 
rzył dramat polski na miarę skich, którzy nie schlebiali
dotąd nieznaną. To on przy
swoił językowi polskiemu 
rymy i miary, jakich w nim 
dotąd nie używano. To on

„Fakty wykazują, źe jesteś-j dowego i choć te formy, 
wLik^ynp,?Hrtlą'wdolni b«yĆI ^Ztóre uznał za prawidłowe, Wielką Partią Wyzwolenia. , , .. : , , .
Jesteśmy jedyną partią, która/ ®yty utopijne, jedmakze na 
walczy o Francję wolną i nie-j He ówczesnego stanu umy- 
zależną. Wszystkie inne partie ( słów polskich niesposób nie 
«Sey‘Sk W ZdradZle 1 tehÓ\^ać, iż Słowacki był na- 

„Przehunaliśmy i skazaliś-}wskro* radykalny i rewołu- 
my na niepowodzenie wszyst J cyfoy mimo swoich błęd- 
kie ohydne machinacje jakie} nych mniemań.
przygotowano w współpracy Toteż w pełni brzmią do
kanalii, będących na służbie ., . . ,
Pęta na i Lavala..“ dzts wspaniałe poematy

v j « a H wiersze, jego wypowiedziKsiążka Florimonda Bonte
da je przekrój walk, jakie to» I 0 sztuce 1 polityce, jego 
czono, jedne za kratami wię-) wspaniały teatr.
ziennymi, a drugie w podzie- Obowiązkiem naszum dziś miu, a które wspólnie dopro- yoowią^umi naszym r^zis 
wadziły do uratowania god-(^^ nowo sięgamy do 
ności ludu francuskiego i po- (źródeł narodowej myśli i 
zwoliły mu z otwartym czo- • sztuki jest przywrócić poezji 
zwycięskich, kiedy 'hitleryzm 1^u^iusza Słowackiego jej
został pokonany. (pełne znaczenie i rozumieć

Taka była droga honoru) jo tak, jak jej działanie ro- 
przywódców francuskich mas [zumiał sam poeta, dla które- 
robotmczych. Nic przeto dzi- j g0 rzecZą pierwsza i najważ- 
wnego. ze mimo zjednoczenia . . , ,
s ę całej reakcji francuskiej,! była sprawa wyzwo- 
mimo nieprzebierającej w} lenia człowieka z tych cię- 
środkach walki przeciwko ru I żarów, jakie kolejno nakła- 

lizmu amerykańskiego, lud to nowych zależności 
francuski pozostał wierny swo! — od przemocy innego czło- 
im przywódcom. Pozostał im wie?cai od przemocy narzu- 
zwłaszcza wierny w obecnej , 3 3 ,
chwil', kiedy siły dyktatury, conuch dogmatów kosc^eł- 
wojny i interwencji cudzo-! nych, od przemocy nędzy, 
ziemskiej usiłują złamać siłę fałszu i zła. Poezja Juliusza 
francuskiego ruchu robotnicze [słowackiego jest bliska czło- 
go. aby Francje zaprząc drG . , . .
rydwanu kapitalizmu między i wiekowi, jest z nim w peł- 
narodowego i wciągnąć ją do num przymierzu. Jest naro- 
wojny zaczepnej przeciwko dowa, bo wyrasta z humani- 
Związkowi Radzickiemu ! u x j' . ,, ( stycznych tradycji naszei h-Razem ze swoimi przywod-}. . T \
cami francuskie masy robot-bo jest nterozer- 
nicze idą dalej drogą honoru, > walnie złączona z troską o
jedyną drogą, która prowad- (przyszłość ludu polskieao, 
do zwyc ęstwa pokoju demo- ^est bo pragnie bu
kracja i postępu nad siłanr ‘ y J
wojny, wyzysku i ciemnoty! 

(F. N.) 

wreszcie przełamując swoje 
własne dawne upodobania 
wprowadził do języka poezji 
tę protsotę, której zawdzię
czamy, iż już w pierwszej 
połowie wieku XIX, gdy po
za jednym Mickiewiczem 
poezja polska nie przekra
czała ram regionalnego za
ścianka, powstały wiersze 
tak czyste, proste i wspa
niałe, jak „Uspokojenie^, 
„Paryż” i tyle innych. Po 
raz pierwszy może w „Be
niowskim^, „Podróży na 
Wschód”, w Fantazym", w 
„Kordianie* pojawiają się 
akcenty polemiczne, poli
tyczne wypowiedzi, zjadliwe 
pamflety. Był Słowacki jed
nym z niewielu pisarzy pol-

szlachcie, ani też nie ideali
zowali żadnych uroków za
ścianka. Toteż jest zarazem 
— obok Mickiewicza — Sło
wacki jednym z niewielu 
pisarzy polskich o niezmier
nie głębokim poczuciu odpo
wiedzialności.

Przeświadczony o słusz
ności swego stanowiska, 
które kazało odrzucać mu t 
wszystko, co wydało mu się 
fałszem. Słowacki sprzeci- 

była przyszłość wolna w 
świecie wolnym.
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ENERGETYKA AUITRA
Współczesny przemysł za- 

wdzięczą zarówno tempo 
swego rozwoju jak i roz

mach z jakim kreśli swe grani
ce energetyce. Dziś nie można 
już planować rozbudowy go- 
epodarki narodowej w oparciu 
jedynie o siłę ludzką.

W krajach socjalistycznych 
lub zdążających do socjalizmu 
nie uważa się człowieka za źró
dło siły fizycznej. Wprost prze
ciwnie wytyczną polityki stali- 
nowsko-leninowskiej jest uwol
nienie człowieka od ciężkiego 
trudu fizycznego. Zyskuje on 
natomiast na znaczeniu jako 
rozumny kierowca nieżywych 
mechanizmów.

W krajach kapitalistycznych, 
a szczególnie w Ameryce dzie
je się inaczej. Tam dotychczas 
w statystycznych wykresach e- 
nergetycznych energia ludzka 
(mężczyźni, kobiety, dzieci) zaj
mują ‘pozycję równorzędną z 
motorami mechanicznymi.

W KRAJU OLBRZYMICH 
ELEKTROWNI

Kilka danych cyfrowych 
zilustruje nam najlepiej w jaki 
sposób w Związku Radzieckim 
prawie cała energia, z której 
korzysta przemysł, wytwarza
na jest przez maszyny.

W r. 1914 pod Moskwą wybu
dowano pierwszą rosyjską e 
lektrownię opartą o torf. Budo
wa trwała 225 dni. Każdy kilo- 
trat pochłonął 220 robotniczych 
dniówek.

W r. 1937 natomiast zbudo
wano gigantyczny Dnieproges 
Elektrownia dnieprowska). 
Pracowano przez 1500 dni z zu
życiem 37 dniówek na 1 kilo
wat. Odbudowa tej samej elek
trowni po wojnie miała jeszcze 
większe tempo przy większej 
oszczędności siły ludzkiej.

Maszyny i motory opanowu
ją tereny budowlane. Rekordy 
szybkości w budownictwie na
bierają zawrotnej szybkości. 
Przewidziane w planie giganty
czne elektrownie na Angarce i 
Jenisieju będą zbudowane przy 
całkowitej mechanizacji i auto
matyzacji robót. Zaoszczędzi to 
wiele ęzasu, sił i kosztów, gdyż 
maszyna jest oszczędna i szy; 
bka.

TO NIE SĄ MRZONKI
Rola nauki i techniki polegać 

będzie na opracowaniu takich 
metod rozwoju energetyki, któ
re pozwolą przy najmniejszym 
zużyciu sił kosztów i czasu u- 
zyskać jak najlepsze wyniki. 
Plan realizacji tych zadań wy- 
daje się na pierwszy rzut oka 
zaczerpięty z jakiejś fantasty
cznej powieści.

W pierwszym rzędzie po- 
wstaje problem przekazywania 
energii elektrycznej na daleką 
odległość za pomocą prądu 
zmiennego a na jeszcze większą 
odległość za pomocą prądu sta
łego wysokiego napięcia. Całe 
duże państwo posiadać będzie 
dzięki temu jedną sieć wyso-
kiego napięcia z centralnym 
punktem wewnątrz kraju.

Przy budowie elektrowni wo
dnych wykorzystane będą rze
ki. Energetyka, żegluga, melio
racja, nawadnianie, gospodar
ka rybna — oto poszczególne 
ogniwa tego wielkiego „wodne
go zagadnienia", które będzie 
realizowane w sposób plano
wy. Pozwoli ta przystąpić do 
realizacji tak gigantycznych 
pomysłów, jak przesuwanie 
granic zatok i jezior, łączenie 
mórz i oceanów, zamienianie 
pustyń w kwitnące kraje.

ZMIENI C ODWIECZNY BIEG 
RZEK

DRUGI WARIANT
Marks twierdził już przed stu 

laty, że panowanie pary wod
nej, która w ubiegłym stuleciu 
dokonała prawdziwej rewolu
cji w przemyśle, skończy się 
niedługo. Obecnie to się już do
konało.

Podstawą techniki we wszy
stkich dziedzinach życia stała 
się energia elektryczna. Nie na
leży jednakże sądzić, iż para 
została całkowicie wyparta z 
produkcji. W przyszłości prze
widuje się budowę elektrowni 
cieplnych, które wykorzystując 
parę, dostarczą olbrzymiej ilo
ści energii przy oszczędnym 
zużyciu paliwa.

Istnieją już obecnie elektro
wnie nowego typu, które sta
nowią pewnego rodzaju kom
binaty elektrochemiczne. Nowa 
metoda polega na wydobyciu z 
paliwa cennych produktów 
chemicznych przed spaleniem 
go w piecach fabrycznych. Wg 
obliczeń inżynierów metoda ta 
pozwoli elektrowni o mocy 209 
tys. kilowatów otrzymać rocz- i 
nie 900 mil. kwt, elektroener-1

Doc. Dr. K. Kapitańczyk

Koncerny wzniecają pożogi wojenne!
własną politykę. Program usi
łowały przysłonić hasłem: „Go
spodarka jest ważniejsza od po 
li tyki".

Są pola bitew, którymi hi
storycy się nie zajmują, 
są bohaterowie wynalaz

czości bez imienia i działa wy
rzucające pociski o locie tak 
precyzyjnym jak ruch wskazó
wek zegara. Bitwy te staczają 
między sobą konkurujące kon
cerny. W okresie życia ostat
nich dwu pokoleń ludzkich bit
wy te przemieniły się w dwie 
wojny światowe i liczne wojny 
pomniejsze, peryferyjne.

Wojny te prowadzą koncer
ny. Jest ich wiele, wszystkie 
jednak mają podobne dzieje. 
Jednym z najbardziej wzorco
wych to koncern Solvay'a. Na- 
ogół sądzi się, że chodzi tylko 
o koncern produkujący niewin
ną sodę do prania. To było już 
bardzo dawno temu. Praęe swo
je rozpoczął Ernest Solvay w 
roku 1858, w roku 1867 produ
kuje już 300 kg sody na dobę. 
W roku 1870/71 buduje pier
wszą fabrykę we Francji, 
wkrótce po tym drugą. Do An
glii przenosi swą działalność w 
r. 1872, do Niemiec w 1880, w 
następnym do Stanów Zjedno
czonych. Po tym okupuje (a 
może tylko kupuje?) Włochy, 
Hiszpanię, Austro-Węgry, Ro
sję carską. Dnia 5 czerwca 
1903 na międzynarodowym kon
gresie chemiki stosowanej w 
Berlinie podaje do wiadomości, 
że 92% produkcji światowej 
sody należy do koncernu 
(1 616 000 ton na 1 760 000 ton). 
Światową produkcję podzielono 
na strefy: pized wojną 1914 do 
1918 np. Niemcy obsługiwały 
Szwajcarię, Danię, Szwecję,

Rance-soir

W paryskim ,Trance Soir<e, burżuazyjnym piśmie francuskim o 
największym nakładzie, ukazały się dwie znhmienne korespondencje 
z Nowego Jorku. Pierwsza dnia 17 marca dotycząca USA i druga 

z dnia 19 marca, dotycząca ZSRR. Poniżej zamieszczamy bez komen
tarzy obydwie te korespondencje podane kablem, tytułami, jakimi 
zaopatrzył je ,T^ance Soif'.

VI lutym bezrobocie osiągnęło w USA 
stan rekordowy powojnie“

łDWIE korespondencje^

Różne echa ujawniają, że 
zwolnione tempo życia 

staje się coraz bardziej po
wszechne. Giełda znajduje się 
na martwym punkcie. Jedynie 
zawodowi spekulanci dokonują 
transakcji. Pomiędzy agentami 
giełdowymi, którzy widzą 
zmniejszające się zyski, znaj
duje się wńele rezygnujących z 
projektów spędzenia wakacji z 
rodzinami w Europie.

Wielki magazyn z Piątej Uli
cy sygnalizuje, że drogie to
rebki ze skóry krokodylowej 
sprzeda je się źle. Wobec tego, 
wbrew zwyczajowi, przedłużo
no okres wy sprzedaży, aby po
zbyć się towaru. Tylko fabry
kant, produkujący torebki w’ 
cenach średnich, jest zadowo
lony z interesów. 

gii, 30 milionów metrów sześ
ciennych gazu oraz 100 tys. ton 
smoły, stanowiącej cenny suro
wiec w przemyśle chemicznym.

Podziemne gazownie pozwo
lą już pod powierzchnią ziemi 
przekształcać pokłady węgla w 
gaz i produkty chemiczne, co 
jest również sposobem bardzo 
oszczędnym. Uczeni nauczą się 
bezpośrednio przekształcać e- 
nergię węgla w elektryczną bez 
uprzedniego spalania węgla 
czyli przetwarzanie zawartej w 
nim energii chemicznej w cie
pło, a dopiero później ciepła w 
siłę.

Jako źródło energii elektry
cznej wykorzystany będzie 
również wiatr, a wreszcie na
dejdzie epoka energii atomo
wej, która będzie użyta dla ce
lów przemysłowych.

ISKRA BEZ PRZEWODU
Umysły ludzkie oddawna za

prząta marzenie o przekazywa
niu energii elektrycznej z po
minięciem przewodów o bez
pośrednim czerpaniu jej z na
szego otoczenia tak jak w zni-

Norwegię, Finlandię i częścio
wo Włochy.

Dziś punkt ciężkości współ
czesnego koncernu Soivay'a 
znajduje się w Stanach Zjedno 
czonych, Posiada tam conaj- 
mniej czwartą część udziałów. 
Allied Chemical — jest to dru
gie co do wielkości chemiczne 
przedsiębiorstwo Stanów, Or
ganizacja ta obejmuje więk
szość amerykańskiego przemy
słu sodowego, produkuje znacz 
ną ilość barwników smołowych. 
Koncern Solvay'a dysponuje po 
średnio przemysłem szklarskim 
poprzez koncern Libbey 
Owens Glass Co w Toledo/ 
(Ohio). Jego wpływy na produk 
cję szkła okiennego i zwiercia
dlanego obejmują Francję, Bel
gię, Włochy, Szwajcarię, Hisz
panię, Japonię i Kanadę,

Koncern Solvay'a nie jest 
ani gorszy ani lepszy od in
nych. Jego przykład zachęcił 
tym bardziej inne kapitalistycz
ne zespoły produkcyjne " do 
zrzeszania się aby móc wyro
snąć ponad głowy państwu i 
narodowi, zresztą nietylko wła 
snemu. Szansa wtrącania się 
do spraw cudzych gospodarstw 
społecznych była 1 jest kuszą
cą. Tak więc rozmaite koncer
ny — zwłaszcza chemiczne — 
zaczęły uprawiać działalność 
eksterytorialną i usamodziel
niać się w stosunku do swej 
władzy krajowej. Potęgi che
miczne, zamaskowane między
narodowe potęgi miliardowe 
zaczęły pewnego dnia chodzić 
własnymi Irogami i prowadzić1 

I znów powrócić musimy do
Związku Radzieckiego, kraju, 
w którym inżynierowie i ucze
ni opracowują już fantastyczne
na pozór plany nowych dróg, 
które zmienią kierunek odwie
cznego biegu obfitych wód Le
ny, Jenisej i Oki. Rzeki te mo
gą być skierowane na południo
wy wschód, żeby nawodnić eu
ropejską część kraju.

Tak samo zmienione będą ko- 
ryta dopływów Wołgi. Prze
obrazi się obraz sieci wodnej 
Związku Radzieckiego, a nie
zbyt żyzne połacie zamienią się 
w kwitnące ogrody i urodzajne 
pola Pogłębione koryta rzek i 
przekopane kanały użyźnią po
la i lasy. Nowozasadzone pasv 
leśne wydrą pustyniom każdy 
metr kwadratowy bezużytecz
nej ziemi, aby zmusić ją do da 
wania plonów.

Lekarze żalą się, że nie mają 
pacjentów. Natomiast szpitale 
państwowe, w których usługi 
są mniej czy więcej bezpłatne, 
są przepełnione, podobnie jak 
w okresie kryzysu gospodarcze
go, kiedy nikt nie miał pienię
dzy na leczenie się w klinice.

Konkurencja staje się również 
bardziej ostra między poszcze
gólnymi markami samochodo
wymi, „General Motors" ogło
siły obniżkę cen nazajutrz, kie
dy „Chrysler" podwyższył ce
nę swych wozów. Na to „Chry
sler" odpowiedział, że jego 
zysk w ub. r. wynosił tylko 
5% wobec 9% „G. M.", co, we
dług „Chryslera", wskazywało
by, że „G. M." sprzeda je zbyt 
drogo swoje samochody.

Ruch kolejowy zmniejszył się

n

kornych ilościach robią to apa
raty radiowe. Ostatnie badania 
wykazują, że nadejdzie czas 
gdy energia elektromagnetycz
na będzie przekazywana w 
wielkich ilościach zarówno na 
niewielkie, jak i na znaczne 
odległości.

Problemu elektryfikacji nie 
należy rozpatrywać w oderwa
niu. Jest on ściśle związany z 
rozwojem maszyn i automatów 
w przemyśle oraz z zagadnie
niami bytowymi i kulturalny
mi. Wystarczająca ilość energii 
elektrycznej zapewni człowie
kowi wygodę zarówno w domu 
jak i przy pracy, pozwoli regu
lować otaczającą go tempera
turę, ciśnienie powietrza, wil
goć, światło, łącznie z tzw. 
„sztucznym klimatem'*.

Elektryfikacja niesie ze sobą 
nieosiągalne dotychczas tempo 
w transporcie kolejowym, sa
mochodowym, wodnym i po
wietrznym oraz znaczne uin
tensywnienie procesów pro
dukcyjnych.

Elektryfikacja posunie o 
wielki krok naprzód odwieczną 
,.machi»e czasuz. M,

Realizacja tego hasła wyda
ła osobliwe owoce. Przede 
wszystkim zupełne sprzęgnięcie 
się międzynarodowego kapita
ła łu, który wypłaca sobie do
chody od wojen ponad głowa
mi mordowanych przez jego 
działalność społeczeństw. Dalej 
zmowa międzynarodowego ka
pitału usztywnia rynki pracy i 
zbytu, zmowa ta organizuje 
chroniczne bezrobocie. W wy
padku zagrożenia „pokoju pra
cy" zastosuje się przeciw* bez
robotnym gaz łzawiący, hełmy 
stalowe i pancerze policyjne.

Koncerny chemiczne dały 
przykład, one do dziś dnia na
dają ton. Są bowiem najpotęż
niejsze, i niema produkcji, 
któraby bliżej lub dalej nie 
była związana z produkcją che 
miczną i nie była poddana jej 
wpływom.

Ludzie giełdy i banków pa- 
czą ludzką ideę chemicznej 
twórczości, którą jest idea po
mnożenia chleba —- koncerny 
chemiczne stały się kuźniami 
broni i ośrodkami hodowli bak
cyla wojny, Wrogami pokoju 
to koncerny.

Światowy kongres pokoju5 
nie powinien zaniedbać pracy 
i wyraźnie wskazać palcem na 
głównych podpalaczy świata. 
Produkcją, która stwarza mają
tek społeczny, może zarządzać 
tylko świat pracy, świat po
koju?

Pozycja Maksyma Gorkiego w 
literaturze światowej jest zupełnie 
wyjątkowa. Jego rola polega nie 
tylko na tym, że jest on pierw- 
szym, wielkim pisarzem, który wy. 
szedł z klasy robotniczej, lecz dla
tego przede wszystkim, że zapo
czątkował w literaturze nowy, 
wspaniały okres realizmu socjali
stycznego, że pierwszy w nieprze- 
ścigniony dotąd sposób — przed
stawił całą tragedię położenia 
proletariatu w ustroju kapitali
stycznym i jego z nim zmagań o 
wyzwolenie, że pierwszy rzucił w 
literaturze płomienne słowa ludo
wi rosyjskiemu, które stały się 
wyzwaniem dla reżimu carskiego i 
pobudką rewolucjonistów z 1905 
roku, że przez całe życie był czo
łowym pisarzem . rewolucjonistą, 
kroczącym na czele postępu, wal
czącym wraz z ukochanym naro
dem i wszystkimi ciemiężonymi 
ludami o lepszą przyszłość.

Maksym Gorki przez całe życie 
pozostał wierym swym ideałom i 
brał — mimo ciężkiej choroby 
płuc — czynny udział w życiu po
litycznym i budowie państwa ra
dzieckiego. Swym ciętym piórem 
walczył jako pisarz i publicysta o 
postęp i sprawiedliwość społeczną

od początku roku. Jedni fakt 
ten przypisują kryzysowi, diti- 
dzy wyjątkowo ostrej zimie na 
Zachodzie, a łagodnej pogo
dzie na Wschodzie, wkutek cze
go na Zachodzie pociągi nie 
mogły kursować normalnie, 
Wschód zaś mniej potrzebował 
węgla i mazutu. W każdym ra
zie tysiące kolejarzy zwolnio
no, głównie w okręgach węglo 
wych.

Bezrobocie dalej Wzrosło w 
ciągu lutego, osiągając poziom 
najwyższy od wiosny 1942 r., 
kiedy to przemysł pokojowy 
został przekształcony na prze
mysł wojenny. W każdym ra
zie część tych bezrobotnych to 
bezrobotni sezonowi i trzeba 
odczekać kilku tygodni, aby 
móc ocenić rozmiary, jakie 
przyjmie bezrobocie.

.Odbudowa w ZSRR jest zadziwiająca"
’ l Salisbury zaznacza, że dziełol\Jie mając w ciągu kilku

* miesięcy korespondenta 
w Moskwie, „New York Ti-
mes", rodzaj biblii konserwaty
zmu amerykańskiego, zdołał 
wysłać do stolicy sowieckiej 
jednego ze swych najlepszych 
reporterów, który tam był już 
w okresie wojny. Jest nim Har- 
rison Salisbury, którego pier
wszy kablogram został ogłoszo
ny wczoraj i który wywołał 
niezwykłe wrażenie w kolach 
politycznych i dyplomatycz
nych- Waszyngtonu. Nie jest 
przesadą twierdzenie, że arty* 
kuł Salisbury jest uważany za 
wydarzenie dziennikarskie w 
USA.

odbudowy, dokonane w ZSRR, 
jest zadziwiające. Notuje on, 
że kampania na rzecz pokoju 
prowadzona jest tam w dzien
nikach z taką samą energią, 
jak w czasie wojny propagan
da na rzecz zwycięstwa nad 
Hitlerem. Mundury wojskowe 
widać rzadko na ulicach, a 
spotykani oficerowie są bardzo 
eleganccy. Posłyszane rozmowy 
ujawniają napiętą wolę pokoju, 

Ulice śródmieścia Moskwy 
frapują liczbą nowych modeli 
samochodów ZIS i POBIEDA. 
Wiele taksówek, które można 
poznać po ich szybach zielo
nych i białych. Stare, przepeł-

MAKSYM GORKI
= w 81 rocznice urodzin i

na całym święcie. Walczył o n&wą 
kulturę socjalistyczną, o nowego 
człowieka. Poniósł wielkie zasłu
gi w organizowaniu życia kultu
ralnego ZSRR, Jego artykuły są 
wzorem publicystyki.

„Oprócz bezpośrednich obo
wiązków pisarza rnusiał wykonać 
pracę sanitariusza, któiy próbuje 
nawieść z życia wszelkie zarazki 
brudu i zgnilizny/' Taką była 
też zawsze postawa Gorkiego. Do 
ostatniej chwili życia walczył o 
dobro człowieka, o jego warunki 
lepszego rozwoju. Ńie szczędził sił 
w akcjach w obronie ' pokoju. 
Wraz z Romain Rollandem, Hen
ry Bar buszem H, G. Wellsem 
organizował kongirsy pokoju. 
Słynne i jakże aktualne jest jego 
przemówienie do Kongresu O- 
brony Pokoju w roku 1932.

Był pisarzem najściślej związa
nym z życiem, ż pracą i troskami 
swego narodu, ciemiężonych lu
dów. Książki Gorkiego, pierwsze
go wielkiego pisarza-rewolucjoni- 
sty stały się potężnym orężem w 
walce rewolucyjnej mas proleta
riackich. Na zawsze pozostaną w 
litetaiurze, stanowiąc jej najbar» 
dziej wartościowe pozycje.

Ą. Rowiński

nione tramwaje zostały zastą
pione przez elektryczne trolley- 
busy i aerodynamiczne autobu
sy. Kolej pojemna uległa ro« 
szerzeniu, ponieważ jednak licz 
ba mieszkańców stolicy ataie 

, wzrasta, trzeba będzie jeszcze 
■ kilka lat, aby komunikacja pod- 

ziemna wystarczyła potrzebom.
Składy spożywcze, mleczar

nie i winiarnie można znaleźć 
na wszystkich końcach ulic. 
Okna wystawowe są bogato za
opatrzone a ceny są widocznie 
dostępne, jeśli sądzić według 
liczby klientów, cisnących się 
przed kontuarami.

Harrison Salisbury zauważa, 
że moskwiczanie, których zna 
osobiście, utyli znacznie od 
czasu, kiedy ich widział po raz 
ostatni, 4 lata temu, w okre
sie ograniczeń wojennych.

Dalej Salisbury zaznacza, że 
chociaż jeszcze dzielnica tea
trów w Moskwie nie osiągnęła 
natężenia światła Times Sąuare 
w Nowym Jorku, to jednak po. 
wódź światła nadaje dziś Mo- 

t skwie zupełnie inne oblicze, w 
porównaniu z tym, co cudżó- 
ziemcy widzieli w okresie 
wojny.

Artykuł Salisbury stał się 
dla czytelników ,‘,Timesa" praw 
dziwym szokiem psychologicz
nym, gdyż dotychczas byli oni 
przyzwyczajeni uzyskiwać kłam 
liwe informacje o ZSRR z arty
kułów pisanych przez uchodź
ców politycznych z Europy 
wschodniej, (em)
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Możemy bodaj po raz 
pierwszy w dziejach 

kinematografii polskiej mówić 
o repertuarowej linii kin. O- 
znacza to, że sprawa tego co 
się widzi na ekranach nie jest 
przypadkowej spekulacji dy
rektorów kinoteatrów, czy 
biur zakupów.

Wtedy, gdy np. ekrany fran 
cuskie skazane są na jedno
rodną produkcję filmową 
amerykańską, kiedy w Wiel
kiej Brytanii możność porów
nawcza stylów i rodzajów 
sztuki filmowej oscyluje je
dynie pomiędzy amerykań
skim i angielskim wzorcem — 
u nas w ciągu ubiegłego ro
ku można było zestawiać i 
porównywać ze sobą tak róż
ne typy tworów filmowych, 
jak radziecki i amerykań
ski, francuski i czechosłowac
ki lub nawet angielski i wło
ski.

Zestawienie niezwykle 
bogate i różnorodne!

Zestawienie to wzbogaca 
wyobraźnię filmową widza, 
kształtując jego gust.

Rewia nie tylko rozmaitych, 
ale i rzeczywiście najlepszych 
filmów radzieckich pozwoliła 
na dokładne przyjrzenie się 
założeniem ideologicznym

DZIECI w FILMACH RADZIECKICH
W wielu radzieckich filmach ■ sie, lecz i w całej szkole. Ko- 

udział biorą dzieci. To nie są i ledzy wiedzą, ile trudu ko^zto- 
żadne „gwiazdy”. ani zawodu- wały go dobre wyniki w nauce, 
wi aktorzy, lecz zwykli ucz- ; podczas gdy musiał on codzien- 
niówie radzieckich szkół. i nie być w atelier filmowym, 

* I grając w filmach „Nauczyciel-
W dużej klasie (zdjęcie u 1 ka wiejska" oraz „Chłopiec z 

góry) Tola Ganiczęw, uczeń i przedmieścia".

73 moskiewskiej szkoły śred
niej przemawia na zebraniu 
pionierów.

Jeden z najlepszych uczniów, 
dobry kolega, Ganiczęw jest 
łubiany nie tylko w swej kia

Nowe filmy radzieckie
Minister kinematografii ZSRR 

Botezakow w artykule opublikowa
nym na łamach prasy stwierdza, 
że treścią nowych filmów radziec
kich będą przeważnie tematy 
współczesne Między innymi ukażą 
się w roku bież, na ekranach ra
dzieckich filmy: ..Kapitulacja Ber
lina". Piąty cios" , Kawaler zło
tej gwiazdy" wg powieści Baba 
jewskiego, „Daleko od Moskwy' 
osnTy na powieści Ażejewa, „Gór 
nicy" wg. powieści Igaszewa, 

sztuki filmowej w Związku 
Radzieckim. I jednocześnie ta 
rewia pozwoliła na stwierdze
nie tych formalnych osiągnięć 
kinematografii radzieckiej, 
które tak bardzo się różnią 
od amerykańskich czy też 
angielskich. Jeśli weźmiemy 
nawet najlepsze k filmów an
glosaskich, to porównanie ich 
z podobnymi rodzajowo ra
dzieckimi wypadnie następu
jąco:

Warto zestawić takie filmy, 
jak chociażby angielski, dicken 
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sowski twór epicki „Wielkie 
nadzieje" z epickim takżę w 
założeniu cyklem radziec
kim, osnutym na tle powie
ściowej trylogii M. Gorkiego 
— „Dzieciństwo", „Wśród lu
dzi", ,:Moje uniwersytety".

Mamy tu w obydwu wypad
kach do czynienia z transpozy
cją na język filmowy dzieł li
terackich i to dzieł, które we
szły do klasycznej literatury 
światowej. Jeżeli się zestawi 
stosunek scenarzysty, reżysera 
i dekoratora do materiału

W „Chłopcu z przedmieścia" 
Tola grał tytułową rolę i to za
bierało tyle czasu, że w atelier 
zaproponowano mu wziąć kore
petytora. Lecz ambitny chłopak 
nie zgodził się na to. „Dam 

„Wielka siła" wg dramtu Roma- 
szowa, „Mr Thompson ucieka do 
Ameryki", ,Wesoły jarmark" itd-

Nowy film „Spotkanie nad Ła
bą ’ wg. scenariusza braci Tur i 
Szejnina ilustruje zwycięski pochód 
Armi Radziecki] do Łaby. .

Film „Spotkanie nad Łabą" jest 
dziełem znanego reżysera radziec
kiego Grzegorza Aleksandrowa, 
twórcy znanego w Polsce filmu 
„Świat się śmieje" oraz filmów 
„Wiosna", „Wołga, Wołga' itd.

twórczego w cytowanych wy
padkach, otrzymamy w rezul
tacie dwie różne koncepcje 
filmowe, różniące się od sie
bie przede wszystkim założe
niem, któreby najogólniej mo
żna nazwać artystycznym.

Artystycznym, to znaczy w 
zamierzeniu nastawionym na 
stworzenie dzieła sztuki. Ta 
różnica założeń wskazuje na 
fakt, jak bardzo centralne 
miejsce w sztuce radzieckiej 
zajmuje sprawa człowieka i 
jak ta sama sprawa w angiel

skiej kinematografii usuwa 
się na bok przed formalnym 
efektem.

Tak samo rzecz się ma, 
gdy chodzi o koncepcje histo
ryczne w filmie. Tym razem 
zestawić można ze sobą „Alek 
sandra Newskiego" Eisensteina 
z „Dzwonnikiem z Notre Da- 
me" Di eter lego (produkcji a- 
merykańskiej). I jakkolwiek 
w obydwu wypadkach mamy 
do czynienia znowu ze styli
zacją, a nie odtwarzaniem hi
storii w interpretacji filmo

sam radę’’ — powiedział on — 
i rzeczywiście dotrzymał słowa.

Nagrodą za dobrą grę był 
dwumiesięczy pobyt na Krymie 
podczas wakacji we wspania
łym obozie pionierskim Ar
teku. *

Natasza Zaszćzytina (zdjęcie 
obok) ma dopiero 9 lat. Je
dnakże hia ona już imponują
cy 5-letni „staż aktorski”.

Kiedy na ekrany Związku 
Radzieckiego wszedł pierwszy 
film, w którym brała udział — ;

Natasza chodziła z babcią do 
parku i lepiła tam ciastka z 
piasku z tym samym zapałem, 
z jakim w filmie tańczyła i 
śpiewała w scenie z „Księż
niczki Czardasza”.

Natasza grała również w fil-1

FILM O CZŁOWIEKU ULICY PARYSKIEJ
Film produkcji francuskiej I 

„Monsieur la Souris'* reżyserii 
Georges Lacombea, który uj 
rżymy niedługo na ekranach 
Poznania, jest doskonałą komę- 
dią o podłożu sensacyjnym, nie 
pozbawionym jednak głębokich 
akcentów społecznych.

Jest to opowieść o człowieku 
ulicy paryskiej — panu La Sou- 
ris, który zarabia na chleb 
przeprowadzeniem przez ulicę 
przechodniów pod parasolem 
w czasie ulewnego deszczu.

Ten pogodny starzec, pełen 
humoru^ mimo swej nędznej 
egzystencji, zostaje zupełnie 
przypadkowo wplątany w spra-

W filmie występują artyści Dawy- 
dow Andrejew, Nazwanow, Orło 
wa. Jurowski 1 in.

Na ekranach moskiewskich wy
świetlany jest obecnie film doku- 
mentamy pt. ,W obronie pokoju" 
który ilustruje przebieg drugiego 
międzynarodowego kongresu ko 
biet w Budapeszcie. Reżyserem fil
mu jest M, Siemienowa* (w) 

wej, to różnice są aż nadto i 
wyraźne.

Gdy w „Dzwonniku" na 
plan pierwszy wysuwa się 
przede wszystkim przepych 
kostiumo - dekoracyjny, gdy 
na czoło filmu wkracza oso
bisty konflikt bohaterów in
dywidualnych — w filmie Ei
sensteina widzimy przede 
wszystkim przekrojową ma
sowość dziejowego zdarzenia 
i jego narastający w katastro
ficznym tempie rytm.

Poza filmami tak krańcowo 
od siebie różnymi, jak radziec 
kie i anglosaskie, polski widz 
kinowy miał sposobność obej
rzenia kilku filmów produk
cji czeskiej i francuskiej.

Zestawiając filmy francuskie 
z czechosłowackimi można się 
posłużyć najbardziej charak
terystycznymi przykładami — 
„Tajemnicą nocy wigilijnej" i 
„Krakatitem".

I w jednym i w drugim 
wypadku zespołom realizacyj
nym szło w pierwszym rzę
dzie o wizyjny obraz zamglo
nej rzeczywistości na granicy 
snu i jawy.

Obydwa filmy są niewątpli
wie wielkimi osiągnięciami 
techniczno - formalnej natu
ry. Gdy jednak w „Tajemni
cy nocy wigilijnej" jest się
gające Jljraźnie wstecz na- 
wiązani^ao tradycyjnej bajki 
filmowej, to w „Krakaticie" 
zachodzi ciekawe zjawisko po 
szuki wania nowego wyrazu 
filmowego na treści społeczne. 
Oczywiście, zgodnie z powie
ścią Capka, treści te są wy
rażone jedynie symbolicznie. 
Niemniej, świadczy to o po
szukiwaniach naprawdę no
wych dróg kinematografii cze
chosłowackiej.

L. Kaltenbergh

mie „Słoń f sznurek'*. Zdjęcia 
robiono w ogrodzie zoologicz
nym. Bohaterka wchodziła do 
klatki lwa. Lew był coprawda 
tresowany, lecz gdy‘ się ma 6 
lat, jest to dosyć słabym po
cieszeniem.

Naokoło jednak było dużo 
obcych dzieci, i ambicja ni© po
zwoliła Nataśzy pókażać, że się 
boi. Wspominając teraz ten 
dzień, mała aktorka przyznaje 
że bała się wówczas bar
dzo prawie tak samo, jak 

wtedy, kiedy musiała się wdra
pać na plecy wielbłąda.

Rozkład dnia Nataszy przed
stawia się następująco: rano — 
szkoła, po tym spacer, lekcja 
muzyki, czytanie książek, obo
wiązki domowe”. (as)

Rolę tytułową gra doskonały 
aktor charakterystyczny —
Raimu. (S)

Na zdjęciu — scena z filmu 
„Monsieur la Souris",

wę kryminalną, która omotuje 
go siecią intryg i oszczerstw. 
Zgniłość i fałsz kapitalistycz
nego świata występują lu bez 
zwykłych osłonek.

Ludmiła Celikowska jest jedną z najbardziej popularnych i lu 
bianych radzieckich aktorek filmowych. Grę jej cechuje szcze
rość i bezpośredniość. Jest ona pozbawiona wszelkiej pozy, tak 

typowej dla większości „gwiazd** amerykańskich.

W tym roku zobaczymy

polski film o Chopinie
Można dużo czytać, słyszeć 

i wiedzieć o jakimś wielkim ar 
tyście, uczonym czy bohaterze 
narodowym. Można słuchać je 
go muzyki, czytać poezje lub 
znać jego chwalebne dzieje, 
można nawet nosić w swojej 
wyobraźni jego plastycznie za- 
rysowaną postać, lecz napraw
dę bliskim i zrozumiałym, sta
je się on nam najczęściej do
piero wtedy, gdy zobaczymy 
jego historię na deskach sce
nicznych. lub na ekranie — o- 
czywiście tylko wówczas, gdy 
film jest naprawdę dobry.

W przeciwnym wypadku, wy 
chodzimy z kina ze złością, ża
łując, że straciliśmy 2 godziny 
czasu, ażeby zobaczyć ulubio
ną postać w krzywym zwier
ciadle, i zepsuliśmy sobie wra
żenie.

Obecnie jednak mamy wszy 
stkie podstawy, aby przypu
szczać, że film o Chopinie, któ
ry zostanie nakręcony u nas 
w tym roku w związku z setną 
rocznicą śmierci wielkiego ar
tysty, będzie naprawdę do
brym.

Będzie to film biograficzny, 
który opowie nam o kilku naj
ciekawszych okresach życia 
Chopina. Zobaczymy tam i 
współczesną jemu Warszawę, 
i urocze Nohant, gdzie powsta
ła znaczna część jego utworów, 
zobaczymy polskie i francuskie 
środowisko muzyczne, w któ
rym się Chopin obracał.

Film ten pokaże nam wszyst 
kie sprzeczności cechujące u- 
sposobienie genialnego kompo
zytora. ulegającego często na
strojom, a jednocześnie człow'e 
ka wytrwałej i systematycznej 
pracy, bezwzględnie konse

kwentnego w swojej twórczo
ści, człowieka, który mieszka
jąc przez długie lata w Paryżu 
potrafił tworzyć świeżą, głębo
ko ludową i polską muzykę, 
tchnącą zapachem polskich pól 
i szerokich wiejskich dróg, O' 
toczonych starymi lipami.

Film ma podkreślić wpływ 
burzliwej epoki 1848 r. na 
twórczość Chopina, pokazać 
jego przyjaźń z Mochnackim 
i Delacroix, no i oczywiście 
wpływy George Sand.

Reżyseria tego filmu spoczy 
wa w rękach Aleksandra For
da. Scenariusz opracowuje Je
rzy Broszkiewicz. Obydwa te 
nazwiska są tak dobrze znane 
naszej publiczności, że nie wy
magają żadnych komentarzy.

Część filmu przedstawiająca 
Chopina w towarzystwie Fran
cuzów mówiona będzie po fran 
cusku, przy czym Francuzów 
odtwarzać będą prawdopodob
nie aktorzy francuscy. Jak po- 
daje „Film Polski", na rolę 
Chopina jest obecnie kilku kan 
dydatów. Ostateczny wybór nie 
został jeszcze dokonany.

Bardzo ważną będzie w tym 
filmie oczywiście strona mu
zyczna.

Wykonanie utworów Chopi
na zaproponowano Arturowi 
Rubinsteinowi.

A. Sawicka

Rozwój akcji 
lilMo-ośwMei 

w POLSCE
Akcją filmowo - oświatową 

objętych było na początku 1948 
r. 399 miast i 1671 wsi, które 
to cyfry wzrosły w ciągu 1948 
r. do 538 miast i 2 733 wSi. W 
miesiącu styczniu 1948 r. obsłu 
żono firnami oświatowymi 
2 757 szkół, a w styczniu 1949 
r. już 6*675 szkół. Filmy oglą
dało na początku 1948 r. 
602 685 uczniów szkolnych, a 
w styczniu 1949 r. — 1 171 762. 
Liczba lekcji filmowych wzro
sła podwójnie. W styczniu 
1948 r. dano 11910, w styczniu 
1949 r. 35 616 seansów szkol
nych.

Milion młodzieży, korzysta
jącej z filmu w nauczaniu jest 
sukcesem, który zadecydował o 
pełnym wprowadzeniu filmu 
do szkoły polskiej. Trzecia 
część młodzieży szkolnej w 
Polsce kształci się już przy 
pomocy filmu. Obecnie należy 
rozwiązać problem, jak do
trzeć do 2 milionów, młodzieży 
wiejskiej w szkołach niezelek- 
tryfikowanych. W tym celu 
P P. „Film Polski44 uruchomił 
produkcji przeźroczy i przy
gotowuje akcję przy pomocy 
aparatów do przeźroczy.
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JEDEN WART DRUGIEGO
.Wówczas lewą rękę, po-1 
la rozmaitymi szmatamiowijaną rozmaitymi szmatami, 

wsadziłem mu do pyska. O-
brzydliwy pysk, zębaty, ślinią
cy... I gdy on, znaczy, gryzł 
moją lewą rękę, ja prawą wsa
dziłem mu sztylet prosto w ser 
ce. Niedźwiedzia tego kazałem 
wypchać i postawiłem u siebie 
w domu.

Skończył i zamilkł skromnie.
Rozmowa toczyła się w sana

torium w oddziale fizjoterapii.
Była to szara godzina, uspa- 

sabiająca do cichej serdecznej 
pogawędki, kiedy nawet wy
obraźnia pracuje żywiej. A tu 
przypadek zrządził, że zebrali 
się sami myśliwŁ Czekając na 
zabiegi lecznicze skracali so
bie czas opowiadaniami. Zaczę
li skromnie po prostu lecz zwoi 
na dali upust wyobraźni. Wy
soki, kościsty mężczyzna opo
wiedział niezwykłą historię o 
złapaniu wściekłego dzika, któ 
ry wszedł do wsi i próbował 
uprowadzić domowe świnie do 
lasu.

Inny kuracjusz, mały i krępy 
o kwitnącej cerze i skórze tak 
mocno naciągniętej, że przypo
minała rzemień do ostrzenia 
brzytwy, ledwie doczekał się 
końca opowiadania i bez zmru 
żenią powiek wyrzucił ze sie
bie jednym tchem opowieść o 
tym, jak dał nurka na dno rze 
ki i wyciągnął stamtąd dwu- 
pudowego suma.

Lecz rekord pobił trzeci nar
rator .okrągły grubasek, który 
opowiedział niezwykłą opo
wieść o bohaterskich zapasach 
ze starym nedźwiedziem.

Znajdował się tam jeszcze 
czwarty kuracjusz. Lecz ten 
milczał przez cały czas. Po
wierzchowność miał nieśmiałą, 
dobroduszną i jakąś bladością 
i niewyrazistóścią rysów twa
rzy przypominał amatorskie i 
zdjęcie, nie dość ostro wywo
łane.

Po opowiadaniu o niedźwie
dziu, szepnął:

— Wprost nadzwyczajne!
— A wy polowaliście choć 

raz? — zapytali go koledzy.

— Raz jeden, zdarzyło się — 
odpowiedział Nieudane Zdję
cie, poprawiając okulary na 
nosie.

— Na wilki, co?
— Gdzie tam — machnął rę

ką Nieudane Zdjęcie. — Żar
tujecie chyba. Gdzież mnie po
lować na wilki!... Polowałem 
— na tygrysa.

Chorzy spojrzeli na niego z 
drwiącym uśmiechem.

— Na tygrysa? — powiedział 
Grubas. — Musicie więc być 
pierwszorzędnym strzelcem?

— Ja? — z dobrodusznym 
zdziwieniem powiedział Nie
udane Zdjęcie. — Nawet nie 
strzelałem do tygrysa! Nie mia 
łem nawet karabinu.

— Jakżeście więc zabili ty* 
grysa?

— Nie zabijałem go wcale — 
odpowiedział Nieudane Zdję
cie. — To zbyt niebezpieczne. 
Tygrys, wiecie, może się roz
gniewać. Wziąłem go żywcem.

— A więc to był zapewne 
wypchany tygrys? — powie
dział jadowicie Rzemień do 
Brzytwy.

— Nie — odparł Nieudane 
Zdjęcie. Dlaczegóż znów wy
pchany? Prawdziwy tygrys. 
Usuryjski. Na Dalekim Wscho
dzie. Byłem tam wysiany służ
bowo z trustu rybnego. Spraw
dzałem bilans. Jestem buchal
terem.

— Iw jaki sposób złapali
ście go? — zapytał Grubas.

— Nie wiem doprawdy, czy 
jest w tym coś ciekawego — 
odpowiedział Nieudane Zdję
cie z zakłopotanym uśmiechem. 
— Ale jeżeli chcecie koniecznie 
wiedzieć... Zakochałem się tam 
na Dalekim Wschodzie w pew
nej dziewczynie. Człowiek je
stem z natury nieśmiały, a - 
szczególnie wobec płci pięknej. 
Ale bardzo urocza była ta 
dziewczyna. Zalecał się do niej 
już jeden chłopak. Z zawodu < 
był łowcą zwierząt. I zdarzyło 
się w tym właśnie czasie, źe 
w okolicy tej zabłąkał się wy- ’ 
jątkowo bezczelny tygrys. Ol
brzymia bestia! Ile samego by-

I dła położył! I ludzkie ofiary 
। także były, a sam pozostawał 
; nieuchwytny. Mój rywal led- 
! wie uszedł z życiem, pozosta- 
; wiając w jego łapach połowę 

prawej łydki i parę zupełnie 
nowych kaloszy. Ja, oczywiście, 
nie ominąłem sposobności wy
śmiania go w obecności ubó
stwianej istoty. I cóż myślicie? 
Ubóstwiana istota oświadczyła 
natychmiast, że ten, który ko
cha ją naprawdę, pójdzie na 
tygrysa i położy go trupem.

Rywal poszedł pierwszy, za
stawiał sidła i potrzaski i inne 
przestarzałe przyrządy. A ja, 
nie tracąc czasu, poszedłem na 
rynek i nabyłem całego ponęt
nie wyglądającego barana. Na- 

। stępnie udałem się do apteki i 
i kupiłem pół kila luminalu, pól 

kila weronalu i pół kila bro- 
muralu. Nadziałem tymi usy
piającymi środkami mego ba
rana i zawiozłem go na miejsce 
wodopoju tygrysa. Sam wróci
łem do domu, ponieważ musia- 
łem jeszcze popracować nad 
bilansem z ostatniego, kwarta
łu. Rano przyjeżdżam?na miej
sce wodopoju — widok wspa
niały! Z barana pozostały sa
me resztki, a obok rozwalił się 
tygrys i śpi tak mocnym snem, 
jakiego nie znał jeszcze chyba 
żaden stróż nocny. Nie tracąc 
czasu, związałem łapy tygrysa, 
zakneblowałem mu pysk...

Rzemień do Brzytwy zerwał 
się nawet z miejsca ze wzbu
rzenia:

— Zakneblowaliście!?
— Zakneblowałem.
— A gdyby się nagle prze

budził?
— W samej rzeczy poruszył 

się kilkakrotnie, lecz zdzieli
łem go po głowie roczną księgą

kasową i chrapał znów dalej. 
Wciągnąłem go na wózek i po
wiozłem. Przywiozłem go, wcią 
gnąłem go za ogon do ubóstwia 
nej istoty...

— Za ogon? — jęknął Rze
mień do Brzytwy. — Nie, to 
już za wiele!

— Za ogon — powtórzył ła
godnie Nieudane Zdjęcie. — 
Tu oczywiście zaczęły się gra
tulacje, życzenia, triumf. Ry
wal był zwyciężony. Ot i cała 
historia.

Uśmiechnął się i zamilkł.
— No, a cóż dziewczyna? — 

zawołał Dryblas. — Pobraliście 
się?

— Nie...
— Dlaczego?
— A tak, wiecie, strach mnie 

obleciał — powiedział Nieuda
ne Zdjęcie i oczy jego stały się 
okrągłe z przerażenia. — Jak 
pomyślałem sobie, że muszę z 
nią zostać sam na sam... Taki 
mnie strach ogarnął... Chwyci
łem walizkę i uciekłem.

— I nie widzieliście jej?
—- Czemuż nie? Widziałem! 

Ubóstwiana istota przyjechała. 
I nie sama, jeszcze tygrysa 
przywiozła. A teraz przepra
szam, wołają mnie do naświet
lania.

— Poczekajcie! — zawołał 
Grubas. — A cóż się stało z 
tygrysem?

— Kazałem go wypchać — 
powiedział Nieudane Zdjęcie 
— i z przyjemnością zamienię 
go na waszego niedźwiedzia. 
Jeden wart chyba drugiego, 
nieprawdaż?

I skłoniwszy się grzecznie, 
znikł w drzwiach gabinetu, o- 
świetlony na chwilę światłem 
lamp kwarcowych.

Z PRASY: AMERYKANIE I
WYWOŻĄ DZIEŁA SZTUKI

Z WŁOCH

HUMOR

jest moja prawa
ręka!

z sy-Ojciec 
nem...

BOHATER
w rozmowie

— A to, proszę państwa są 
ramy słynnego obrazu Leo
narda da Vinci...

— Musisz wiedzieć, mój 
synu, że jestem bohaterem z 
1909 roku!

— 1909? A cóż to za data?
— Data mojego ślubu, mój 

synu...

W URZĘDZIE MIESZKANIOWYM

(■uBSi
Zadanie szachowe nr 8

Mat w trzech posunięciach 
Białe: Ka4, Hg6, Sb7, Sf5, a2, a5, 

c2, d6, e3, h3

ROZWIĄZANIE
zadania szachowego nr 7 zamiesz
czonego w numerze z dnia 26. 3.

1949 r.
Białe: Czarne:

1........... c3, d7, e4, e5, f6
2. Gb7-c8 +

I
Czarne: Ke6, Ge- Sb5, Sh2, a3, a6, 

3. Ha7—c7 mat Kd——d7
Kd?Xc8, dG

II
2. .... . Kd7XJ8i c8, d6
3. Ha7—dl, e? mat

III
1. Kd6—e5
2. Hb7—bb-ł- Ke5 — dowolnie
3. Gb7—c8 mat

IV
1........... Kd6~e6
2. Gb7—c84- dowolne
3. Ha7—c7 mat

V
1. .... e4—e3
2. Ha7—e3 dowolne
3. He3—e7 mat

VI
1........... d5—d4
2. Ha7Xd4+ Kd6—e6
3. Gb7—c8 Hd4—d5) mat

Obrona sycylijska 
Piękna ofiara hetmana

Białe: Czarne:
P. Potemkin Dr A. Aljechin
I. e2—e4 c7—c5
2. g2—y3

Należało by grać Sgl—f3, a na
stępnie d2—d4. Posunięcie wybra
ne w tej partii przez białe jest 
również dobre.
2......... g?—g6
3. Gfl— g2 Gf—ęp
4. Sgl—e2 Sb8—c6
5. c2—-?c3 , Sg8—fG
6. Sbl— a3
Białe graja niekonsekwentnie. 

Jeżeli bowiem zagrały c2—c3, to 
winny były się również zdobyć na 
d2—d4, aby obsadzić środek, acz
kolwiek da je to pewne szanse ata
kowi czarnych.
6........... d7—d5!
Czarne przejmują inicjatywę.

7. e4xd5 Sf6Xd5
8. Sa3—c2 0—0
9 d2—d4
Lepsza była roszada.

9......... c5 X d4
!0. c3Xd4

Białe mają odosobnionego piona, 
co stanowi pewną słabość.
10......... Gc8—g4 .
11. f2—f3

Ruchem tym odsłaniają białe swe 
skrzydło królewskie.
11............ Gg4—f5
12. Sc2—e3 Hd8—a5 + !
13. Kf3—f2

Oczywiście nie 13. Hdł—d2, wzgl. 
Gcl—d2, gdyż nastąpiłoby Sd5X 
e3!
13. ..... Sd5—b41
U. Se3xl5 Ha5—f5
15. g3—g4 $b4—d3 4*
16. Kf2—g3

Po tym posunięciu następuje 
śliczne zakończenie.
16. ..... Śc6Xd4H

Wspaniała ofiara hetmana.
U. g4x*5

Na J7. Sf5xd4 następowało 
Hf5—e5 + !
17, .... Sd4xf54-

Białe poddały.
Białe poddały, gdyż nie mogły 

zapobiec zamalowaniu w dwóch 
posunięciach. Na 18. Kg3—g4 na
stępowało h7—h5+ 19. Kg4—g5, 
Gg7—h6 lub Gq7—f6 i mat. Na 
ruch 18. Kg3—h3 następował rów
nież klasyczny mat przez Sd3—f2.

— Zgłaszam wolne mieszkanie.

Rozmowy amerykańskie o Zw. Radzieckim
— Czy był Pan już w Zw. Ra

dzieckim?
- Nie.
— Jak Pan tedy może coś mó

wić dobrego o ZSRR? Gdyby Pan 
tam raz był...

— Co, Pan był w Zw. Radziec
kim i znalazł wszystko
ku?

~ Tak, byłem tam 
miesiąca..,

— Miesiąc! No cóż

w porząd

zi) ciągu

Pan mógł 
widzieć w przeciągu miesiąca?4
Pokazano Panu po prostu wsie po- 
temkinowskie i zaraz Pan uwierzył * * *

— Jak długo był Pan w ZSRR?

— Trzy lata.
— Czy było bardzo źle na Sy

berii? Jak tam Pana torturowano? 
Pod jakim pozorem trzymano Pa- 
na tam tak długo? Ale teraz do
wiemy się przynajmniej wszystkie, 
go z pierwszego źródła. Niech Pan 
opowiada...

— Ale cóż Pan wygaduje za 
głupstwa. Nic nie cierpiałem, 
wręcz przeciwnie, doskonale się 
czułem. Pracowałem, byłem bar
dzo zadowolony...

— Co, trzy lata w tym piekle i 
był Pan zadowolony?! Agentem 
jest pan, pospolitym moskiewskim 
agentem!...

(„Ulenspieger)

DLA

— Umie pan czytać?
— Owszem, co mam panu przeczytać?

Przygodi/ Wirus ta i Florci

Wieczór, Wicuś z Florcią czyta: 
i poważne i wesołe
Cicho, dobrze i rodzinnie — 
jasny lampy blask nad stołem.

Z teki filatelisty

Nagle zgasło miłe światło. Wzięła zaraz dużą świecę 
Wicków czernią mrok otoczył nasza Florcia bardzo miła: 
zniknął drobny druk gazety — Wykręć Wicku tę żarówkę — 
a w ciemnościach świecą oczy. pewnie się już przepaliła.

Gdy pójdziemy w Wieka ślady, 
jakżeż wtedy będzie łatwo, 
żeby u nas w każdym domu 
było wieczór jasne światło!

Nauczyciele i wodzowie proletariatu
—NA ZNACZKACH POCZTOWYCH =====—

W dzisiejszym kąciku repro
dukujemy znaczki, przedsta
wiające twórców teorii socja
lizmu, nauczycieli i wodzów 
proletariatu.

Pierwszy z umieszczonych 
radzieckich znaczków przedsta

wia nam grobowiec, w którym 
pochowany został Karol Marks. 
W prawym rogu znaczka wid
nieje jego podobizna. Wartość 
znaczka wynosi 10 kop., kolor 
ciemnobrunatny.

Na drugim znaczku, wyda
nym w ZSRR w 10 rocznicę 
śmierci Lenina, widzimy na 
tle jego sylwetki — Stalina.

lina. Wartość znaczka 30 kop., 
dwubarwny, pomarańczowy i 
czerwony. Jest to najwyższa 
wartość z całej serii (7 znacz
ków) obrazujących życie Leni
na.

Znaczek symbolizuje objęcie 
spuścizny po Leninie przez Sta

Ze znaczków polskich żarnie 
szczamy 15-zlotowy z serii wy
danej w grudniu ub. r. z oka

zji Kongresu Zjednoczenia. 
Znaczek jest ciemnofioletowy 
i przedstawia popiersia Mark
sa, Engelsa, Lenina i Stalina. 
W lewym rogu widnieje pier
wotna data Kongresu. 8 12. 
1948 r.

Zb. Kledecki
*

Chcesz poznać obce kraje, 
ludzi zamieszkujących dalekie 
lędy, ich zwyczaje, historię — 
zbieraj znaczki pocztowe. Fi* 
latelistyka kształci, wyrabia 
spostrzegawczość, uczy systy* 
maty ki. Wielkopolski Klub Fi
latelistyczny służy ci pomocą w 
kompletowaniu znaczków pocz 
towych.
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Masowe konferencje oszczędnościowe spopularyzowały

intilnMii wykonania olano
Jeszcze ire wciągnięto szerokich rzesz do aktywnej współpracy

We wszystkich zakładach pracy na terenie naszego woje
wództwa odbyły się masowe zebrania pracowników P. Z. P. R- 
owców, na których omawiano zagadnienie przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego i ściśle z nim związany problem 
oszczędności.

Referaty zasadnicze naświetlające omawiane zagadnienia wy
głaszali delegaci K. C., oraz czołowi aktywiści gospodarczy 
delegowani na poszczególne zakłady przez K. W. P. Z. P. R.

Wygłoszenie obszernych, ana 
lizujących istniejące braki i 1 
niedociągnięcia prelekcji nie 
było jednak głównym celem 
zwołanych zebrań

Chodziło głównie o to, aby 
na tle rzucanych przez prele
gentów myśli, zabrali głos ro
botnicy, którzy by wskazali 
konkretne wypadki takich czy 
innych niedociągnięć, przeja
wów marnotrawstwa, błędów i 
organizacyjnych, przerostów 
biurokratycznych. hamują
cych produkcję, a tym samym 
opóźniających wykonanie pla
nu. ora>z podrażających tę pro
dukcję.

Przebieg odbytych zebrań 
Wykazał, że Partia potrafiła 
zmobilizować ogół swoich 
członków — robotników do 
walki o przedterminowe wy
konanie planu i zlikwidowa
nie marnotrawstwa.

W licznych wypowiedziach, 
jakie padły w toku ożywio
nych dyskusji podali robotnicy 
konkretne przykłady marno
trawstwa i wysunęli rzeczowe 
wnioski, w jaki sposób można- 
by ich było uniknąć.

Kilka przykładów
Tow. Bednarski z fabryki 

konfekcyjnej w Kaliszu pod
niósł sprawę racjonalnego wy
korzystania pracown ków. Po
dobne zagadnienie wysunęła 
tow. Ciesielska z „Goplany" 
twierdząc, że w zakładzie tym 
można obserwować nadmiar 
pracowników w działach go
spodarczych, a brak w dzia
łach produkcyjnych. Ponadto 
tow. Ciesielska zwróciła uwa
gę na fakt, że sprawy osobiste 
pracowników załatwia się w'; 
biurach w czasie pracy za
miast w przerwach śniadanio
wej czy obiadowej

Ńa połączonym zebraniu za
łóg fabryki „Włókno" i „Ro- 
szamia lnu" w Gorzowie pod
nieśli robotnicy w toku dy
skusji również poważne pro
blemy jak: chroniczny brak 
części do maszyn, uniemożli
wiający ich uruchomienie, 
brak współzawodnictwa, pracy, 
przedłużanie przerw śniada
niowych i obiadowych o kil
kanaście minut itp.

Tow. Łabęda kier. Huty 
Szkła w Ujściu omówił możli
wości stopniowego przecho
dzenia z transportu samocho
dowego na kolejowy. Poruszył 
on także sprawę nieekono
micznych dostaw. Huta w 
Ujściu otrzymuje tzw. wapien
nik (jeden z surowców) ze 
Śląska, a mogłaby otrzymywać 
go z Wapienna koło Inowroc
ławia, miejscowości, leżącej w 
pobliżu. Tow. Rutkowski (Fa
bryka Wyrobów Drzewnych w 
Chodzieży) zwrócił m. in. uwa
gę, że w Zakładach Przemysłu 
Drzewnego w Rogoźnie leżą 
bezczynnie maszyny, przewie
zione tam w swoim czasie z 
byłej fabryki mebli w Cho
dzieży.

„Stomilu" 80 proc, dyskutan
tów stanowili robotnicy.

Dlaczego... dlaczego?!
Wnieśli oni do dyskusji dużo 

istotnych uwag i pomysłów.
„Dlaczego bez potrzeby pali 

się światło?" — „Dlaczego pod 
czas przerw śniadaniowych 
czy obiadowych nie wyłącza 
się motorów?" — „Dlaczego 
prowadzi się marnotrawną go
spodarkę drogimi, kosztują
cymi dewizy importowany-

mi chemikaliami?" — „Dla
czego nie usprawniono do
tychczas transportu w obrębie 
fabryki?" Takich pytań „dla
czego1? ..." rzucili robotnicy 
„Stomilu" dużo. Jedni rzuci
li. inni tę myśl rozwijali.

Pierwsze zebrania pokazały 
nam, jak wiele zdrowej inicja
tywy mogą wnieść robotnicy 
do walki z marnotrawstwem. 
Należy teraz tym usilniej dą
żyć do wciągnięcia w rytm tej 
walki całej klasy robotniczej.

Saw.

| Nauczycielki manifestują na rzecz
i trwałego pokoju!
• marca br. w ramach zebrania plenarnego
; < > ogniska 7 Związku Nauczycielsłwa^Polskiego, od- 
I bytego pod przewodnictwem prezesa Kabscha Maksymi- 
; liana w auli Publ. Sredn. Szkoły Zawodowej nr 1 w Po- 
; znaniu, miała miejsce wielka manifestacja zorganizowana 
S przez Referat Kobiet na rzecz pokoju. Po wysłuchaniu 
2 referatu pt. „Zadania światowego ruchu kobiecego w waL 
1 ce o pokój i demokrację, wygłoszonego przez kol, Kem- 
t pińską Halinę, uchwalono nasypującą rezolucję:
S „Nauczycielki, członkinie Związku Nauczycielstwa Pol- 
: skiego, na zebraniu plenarnym Ogniska nr 7, solidaryzują 
i się z ruchem postęi>owym kobiet świata, potępiają kate- 
; gorycznie wsteczne dążenia anglo-amerykańskich podżega- 
• czy do wywołania nowej wojnj\ Wzywają za- 
2 razem wszystkie kobiety-nauczycielki, aby solidarnie sta- 
2 nęły w szeregach sil postępu i demokracji ze Związkiem 
; Radzieckim na czele w walce o trwały pokój świata.

j

t

To są kluczowe problemy
Dyskusje wykazały, że takie 

kapitalne zagadnienia jak: 
zmniejszenie przerw w pracy, 
likwidacja postojów, zbędne 
godziny nadliczbowe, pełne wy 
korzystanie parku maszyno
wego, nadmierne remanenty 
magazynowe itp. — nie tylko 
nie są obce robotnikom, ale, że 
poczynili oni spostrzeżenia na 
ten temat, mają już wyrobio
ne na niejedną sprawę poglą
dy, a nawet gotowe „recepty" 
na usunięcie niektórych nie
dociągnięć.

Na podstawie przebiegu tych 
pierwszych masowych konfe
rencji partyjnych można już 
powiedzieć, że szerokie rzesze 
członków Partii zaczynają brać 
żywy udział w rozwiązywaniu 
kluczowych problemów, zwią
zanych z przedterminowym 

’ wykonaniem planu i na szero
ką skalę zakrojoną akcją 
oszczędnościową.

Niemniej jednak stanowczo 
za mały udział w dyskusjach 
brali zwykli szarzy robotnicy, 
którzy na pewno mogliby nie 
tylko zabrać głos, ale również 
podać niejeden konkretny przy 
kład marnotrawstwa i nieje
den konkretny pomysł usunię
cia takiej czy innej bolączki 
zakładu pracy.

W jednym bodajże tylko za
kładzie przemysłowym w

Oto wymowny przykład sojuszu robotniczo - chłopskiego: Kowale 
cukrowni opalenickiej w wolnych chwilach bezinteresoionie podku

wają konie parcelantom z gminy Buk,

miliony Kinie! yoismci m
mmnia Min mleczy Mośclo^m a paóslioi -

Zona tow. Jóźwiaka — mało 
, rolnego chłopa z pow. 

płońskiego przeżywała 
poważną rozterkę wewnętrz
ną. Żona tow. Jóźwiaka jest 
wierzącą i praktykującą ka
toliczkę — co niedzielę cho
dziła db położonego na wzgó
rzu kościoła parafialnego — 
modliła się z wiarą. Regular
nie dwa razy do roku żona 
tow. Jóźwiaka chodziła do 
spowiedzi i komunii. Aż przy 
ostatniej spowiedzi ksiądz nie 
udzielił jej rozgrzeszenia z 
drobnych, codziennych grze
chów. Powiedział — nie dam 
rozgrzeszenia, dopóki twój 
mąż nie wystąpi z Partii. A 
żona tow. Jóźwiaka wle do
brze, że właśnie Partia, że 
właśnie partyjni, a wśród 
nich Jej mąż walczą o reali
zację pragnień jej i ludzi ta
kich jak ona, o lepsze ju
tro, o jasną przyszłość dzie
ci. Żona tow. Jóźwiaka nie 
mogła namawiać męża do wy 
stąpienia z Partii. Przestała

chodzić do kościoła, do spo
wiedzi. I stąd jej poważna 
rozterka wewnętrzna.

Robotnica z fabryki w No-
wym Rozalia Jeziorska
również nie mogła zrozumieć 
pewnych rzeczy. Rozalia Je
ziorska chodzi do kościoła. 
Chćiałaby usłyszeć z ambony 
słowa dotyczące zrozumiałych 
dla niej spraw — słowa o ży
ciu jej i towarzyszy z fabryki, 
słowa o życiu ludzi pracy. Ob. 
Rozalia Jeziorska pracuje do
brze — wykonuje i przekra
cza wyznaczoną normę, jest 
dumna ze swej pracy. Ale 
dla księdza, który wygłasza nie 
dzielne kazania w jej parafial
nym kościele to życie — życie 
ludzi pracy, ich osiągnięcia — 
nie istnieją.

Pracownica Urzędu Woje
wódzkiego w Katowicach, ob. 
Szymkowiak chce — jak mó-
mi wychować dzieci na

Było dobrze może być jeszcze lepiej

Co wykazała zapoczątkowana akcja
ruchomej sprzedaży tekstyliów na wsi

Zainicjowana akcja rozprzedaży artykułów tekstylnych na wsi, 
ząpoczątkowana przez poznańską Centralę Tekstylną o której za
mieściliśmy obszerny reportaż przed kilku dniami jest bez wąt
pienia akcją o wielkich społeczni© walorach.

Budżet Państwa w Sejmie

Mało- i średniorolny chłop, 
zwłaszcza mieszkający w gro
madach oddalonych od więk
szych miast i posiadających 
słabo jeszcze rozwiniętą spół
dzielczość, nie ma właściwie 
możliwości zaopatrzenia się w 
tanie, a niezbędne tekstylia.

Jest on zdany na łaskę 
wędrownych handlarzy, korzy-

dzieli po ile rodzin z gromady 
mogą wciągnąć na listy osób 
mających pierwszeństwo przy 
zakupie.

Debata sejmowa nad budżetem państwowym na 
1949 r. jaki przedłożony został Sejmowi w listopadzie 
1948 r., dobiega końca. W tych dniach odbyło się koń
cowe, w obecnej sesji, posiedzenie połączonych ko
misy j Skarb owo Budżetowej i Planu Gospodarczego, 
na którym omówiono wszystkie wnioski poselskie do 
preliminarza budżetowego i już dziś zebrał się Sejm 
na posiedzenie plenarne, aby ostatecznie budżet za
twierdzić.

stających z tej okazji 
drzeć siódmą skórę z 
cego.

by ze- 
kupują-

■ Sprawę tę rozwiązała właśnie 
| pomyślnie Centrala Tekstylna, 
i rozpoczynając dostarczanie to- 
• warów za pośrednictwem swo- 
• jego „sklepu na kółkach" do 
; najdalszych zakątków wojewódz 
Ś twa i przyjmując w rozprzeda- 
■ży zasadę, że towar jest prze- 
■ znaczony tylko dla najbiedniej- 
i szych chłopów mało- i średnio- 
»rolnych.

1 n
, . x . • Pierwszy eksperymentalnyzrównoważonym. Po stronie. ekjpy samochodowej

wydatków i dochodów zamyka; c4ntrali Tekstylnej do Ślesina 
się kwotą 602 miliardy Ciekawych doświad-
czego 267 miliardów stanowią-cze^ . obserwacji, które warto 
wydatki inwestycyjne. !publicznie przedyskutować.Budżet opiera się na zasadzie;^

Żmudna była praca komisyj 
sejmowych nad budżetem. Po
szczególne kluby poselskie, z 
Klubem Parlamentarnym PZ?R 
na czele, włożyły dużo wysiłku, 
aby usunąć przerosty admini
stracyjne i nie pominąć żadnej
istotnej potrzeby.

Prowadząc debatę 
darni i wydatkami

oraz siły nabywczej pieniądza,i Bzy Cenłftia Tekstylna

nad docho- 
poszczegól- 
otrzymu?ąc

Jest on tym samym budżetem,; 
który chroni interesy mas pra-j

nych ministerstw i 
wyczerpujące wyjaśnienia od 
obecnych na posiedzeniach ko-
misyj przedstawicieli Rządu, 
posłowie wprowadzili do budże
tu wiele istotnych zmian i po
prawek. Poselskie wnioski pod
wyższają ogólną sumę wydat
ków budżetowych i inwestycyj
nych ogółem o 17,3 miliarda 
złotych.

Uchwalając tak znaczną pod
wyżkę wydatków, poszukiwali 
również posłowie źródła ich 
pokrycia. Zaprojektowali oni 
zmniejszenie niektórych wydat
ków o łączną sumę 8,2 miliar
da zł i zwiększenie dochodów o 
8,3 miliarda zł.

W ostatecznym opracowaniu 
budżet na 1949 r. jest budżetem

dobrze opracowała 
organizacyjną stronę 

wyjazdu ?
Pobyt w Ślesinie wykazał, że

cujących w miastach i na wsi. S 
Na 1949 r. przewiduj* onj 

podwyższenie dochodów skar- ■ 
bowych, głównie dzięki więk-S 
szej rentowności przedsiębiorstw ; 
państwowych, które ogółem; . - . . . .
wnieść mają 118,3 miliarda zawiadomienie o przyjezdnie 
Następną pozycją przychodo-;eM>y P^zło na trzy dni 
wą o silniejszej tendencji P^edtem. Jest to termm sta- 
wzrastania jest dochód z mono-8n?wca° krótki na powado- 
poli państwowych! wpływ Spo-5 wszystkich.gromad, na
leczneąo Funduszu Oszczędno-5 sporządzenie przez
ścióweao ; sołtysów imiennych wykazów 1

Budżet,’ nad którym dziś roz-ŚM przygotowanie przez bied- 
poczyna się końcowa obrada- nych chłopów pieniędzy na za- 
Sejmu, jest najlepszym przykła-; kuP towaru.
dem dynamiki gospodarczej i; Pożądane też jest, aby Cen- 
społecznej naszego państwa Iu-5 trata Tekstylna zawiadamiając 
dowego, które w oparciu o; spółdzielnię o przyjeźdzae po- 
twórczy wysiłek mas pracują-? dała rodzaj i ilość metrów

Czy materiały 

z „przyjezdnego 
sklepu*1 trafiają rzeczy
wiście wyłącznie do rąk 

mało i średn orolnych
chłopów?

Znowu przykład Ślesina od
powiada na to pytanie przeczą
co. Ponieważ sołtysi nie wie
dzieli jaką ilością materiału 
będzie dysponował sklep Cen
trali Tekstylnej wybrali „na 
oko" po 5 rodzin z każdej gro
mady.

W praktyce — przy niedo
puszczalnym na przyszłość po
minięciu kilku wsi, z których 
sołtysi nie złożyli list imien
nych i nie zgłosili się po od
biór materiałów — liczba ta 
okazała się o wiele za mała.

Spowodowało to taki stan, że 
v dalszej kolejności po talon 
materiałowy zgłaszał się każ
dy członek spółdzielni ZSCh i 
np. tak upragnione białe płó
tno zamiast do chaty obarczo
nego liczną rodziną biednego 
chłopa, wędrowało do domu 
pani burmistrzowej, kupca lub 
rzeźnika,

I tu właśnie skończył się spo 
łeczny charakter tej akcji, To
war otrzymali nie najbiedniej
si chłopi, a kilku bogatszych 
mieszk ańców Ślesina.

kańców gromady tylko siebie 
uznał za godnego otrzymania 
materiału, zarówno cały urzę
dniczy personel Spółdzielni 
ZSCh, funkcjonariusze miej
scowego posterunku M. O., jak 
i większość sołtysów nie wzię
li dla siebie api jednego ta
lonu.

Czy ludność wiejska 

była zadowolona 

z akcji
Centrali Tekstylnej?
Największym powodzeniem 

cieszyło się białe płótno i ono 
też zniknęło z półek najprę
dzej. Na drugim miejscu „szła” 
flanela, a za nią kretony.

Ciekawe wnioski powinna na
tomiast wyciągnąć Centrala 
Tekstylna odnośnie wyprawek 
niemowlęcych. Na 14 przywie
zionych kartonów sprzedano 
tylko 3. Sądząc z głosów za
słyszanych z boku cena 4335 
zł za wyprawkę jest dla kobiet 
wiejskich stanowczo za wy
soka.

Żadnych innych oznak nie
zadowolenia nie było. Przeciw
nie — każdy odchodził ujęty 
bardzo uprzejmym sposobem 
obsługiwania przez członków 
ekipy. *

cych buduje nowy i sprawiedli-J przeznaczonych do rozprzedaży 
wy ustrój. E. P. 5 materiałów, ażeby sołtysi wie-

Jaksę do akcji odniosły 

n lejcowe władze 
i czynnik spółdzielczy?

Poza aspołeczną postawą bur
mistrza, o czym pisaliśmy w 
reportażu, i jednego sołtysa z 
Rożnowy, który spośród nńesz-

Zawiadamiać wcześniej gmi
ny i spółdzielnie, do których 
ma przyjechać „auto-sklep".

Podawać rodzaj i metraż ma
teriałów przeznaczonych na 
sprzedaż.

Rozplanować rozdział tak, aby 
obdzielić możliwie jak najwię
kszą ilość biednych chłopów.

Wyeliminować całkowicie 
przy wydawaniu talonów pro
tekcjonizm i kumoterstwo.

Oto postulaty jakie stawia 
życie Centrali Tekstylnej, za
rządom spółdzielni ZSCh i soł
tysom.

Jeżeli zostaną one spełnione 
„specjalna obsługa wsi" spro
sta całkowicie swemu zadaniu 
i będzie, dla mało- i średnio
rolnych chłopów wielkopolskich 
prawdziwym dobrodz-iejstwem

(Meh)

pełnowartościowych obywateli 
Polski Ludowej. A wie, że są 
prefekci, którzy podważają w 
młodych umysłach zaufanie do 
rządu ludowego, broniąc na 
lekcjach religii współpracują
cych z bandami takich zbrod
niarzy jak ksiądz Fertak, 
Ortotowski i ińni. .. .

Nie tylko rozterkę, najwyż
sze oburzenie budzi takie wła
śnie postępowanie części kłe- 
ru. Oburzenie budzą czytane 
na ambonach, służące obcym 
interesom podżegaczy wojen
nych listy pasterskie niektó
rych biskupów. Kobiety pol
skie sprzeciwiają się katego
rycznie i z oburzeniem sianiu 
wrogiej propagandy. Oburze
nie to pogłębia jeszcze pełna 
świadomość wolności kościo
ła w Polsce, tego, że kłamst
wem są twierdzenia o „zagro- 
żeniu•• swobód religijnych.

Na zebraniach odbywających 
się w całej Polsce miliony ko
biet dają wyraz swego uznan;a 
wobec oświadczenia rządu w 
sprawie fcdścioła.

„Oświadczenie rządu usu
wa wszystkie wątpliwości, ja
kie mogli jeszcze mieć niektó
rzy ludzi" — oświadcza kie
rowniczka sklepu w Bydgosz
czy ob. Wrakowa.

TT obiety polskie rozumieją 
doniosłość oświadczenia 
rządu i solidaryzują się 

z nim w pełni. Kobiety pol
skie w tysiącach wypowiedzi 
ńa poszczególnych zebraniach, 
w setkach uchwalanych na ze
braniach rezolucji żądają 
zmiany dotychczasowej poli
tyki władz kościelnych i reak
cyjnej części kleru. „Chcemy 
słyszeć w kościele słowa ewan
gelii — mówi ob. Dudowa z 
Zakładów Konfekcyjnych. "Żą 
damy, by księża nie zajmowali 
się polityką" — mówi chłopka 
ze wsi Szreniawa w pow. mie
chowskim — ob. Dukalowa.

Unormowania stosunków 
kościoła z państwem w myśl 
oświadczenia rządu żąda cały 
naród, żądają rzesze wierzą
cych i niewierzących ludzi 
pracy. A wśród nich żądają 
tego stanowczo miliony kobiet 
polskich, takich, jak ob. Jóź- 
wiakowa, ob. Jeziorska, ob. 
Szymkowiak —. kobiety, które 
chcą, by ich pojęcie miłości 
bliźniego, ich wypełnianie o- 
bowiązków obywatelskich, nie 
spotykało się z niechęcią i ob
cością rozpolitykowanego* kle
ru, by ich wiara i praktyki re
ligijne nie stały w sprzeczności 
z pracą dla dobra Polski Lu

dowej, by ich w tej pracy nie 
hamowały.

Mirosława Grabowska



Strona Numer

Posiedzenie Woj. Rady Narodowej

R tys. M i nwiMi iihIiwi
Konkurs no sygnafradiowy MTP

pojed^ie na kolonie letnie
Na ostatnim posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodo

wej poświęcono wiele uwagi przeprowadzonej obecnie ak
cji siewnej i hodowlanej oraz likwidacji odłogów w woje
wództwie poznańskim. Obszerne sprawozdanie złożył w tej 
sprawie radny Bączyk.

Akcja siewna przebiega na 
terenie województwa na ogół 
prawidłowo. Przydzielone na 
orkę i zakup ziarna siewnego 
kredyty zostały już rozprowa 
dzone. Rozprowadzono rów
nież nawozy sztuczne, których 
województwo otrzymało . 55 
tys, ton. Sprawozdawca zwró

Zezem

cił uwagę na zbyt małą inge
rencję czynnika społecznego 
przy rozdziale nawozów 
sztucznych, na skutek czego 
dostawały się one często bo
gaczom wiejskim, omijając 
mało i średniorolnych chło
pów.

W wiosennej akcji siewnej 
w wojew. poznańskim weźmie 
udział 3Gd ośrodków maszy
nowych, które przygotowały 
już do tego celu 382 traktory.

W błAr-utn v»Łn ł-uio 723 Wsielkicgo ro-W Rlbrym TOKU ZyjO ^ju trakcji motorowej i 
w* Tł o t 8.895 trakcji konnej.

• U. K. jr.; ) Do dnia 20. 3. br. zakon-
TT halu Dyrekcji Kolei w Po.\y^!SnO 52 5*5

znaniu zwraca uwagi 6-A^ny! GiOWPą przyczy-
estetycznie wykonany slup, uwi-
daczniający najlepsze wyniki osią
gnięte we współzawodnictwa przez 
pracowników DOKP — Poznań,

1 tak w dziale mechanicznym 
listę rozpoczynają: Staszek, Ciele- 
wicz, Pawlicki i Jandę — wszyscy 
194 proc., w handlowym: Chrap* 
koWski 227 proc., Michalak 220

ną, hamującą normalny prze- 
bieg akcji skupu, była spóź
niona na ogól dostawa dru
ków i pieniędzy na zaliczko* 
wańie trzody, zakon traktowa 
nej przez Centralę Mięsną. 
Rozprowadzone przez Centra
lę M ęśńą na Gminne Spół
dzielnie „Somopomocy Chłop-
sklej" 117,324.000 zł dostały się 

proc., Gronowski 218 proc.. Kra • j Qjednokrotnie w ręce boga- 
mer 200 proc., w służbie ruchu: (ęzy wiejskich.
Zasieczny 167 proc.. Motyl 166 
proc., w administracji: Tomiak 
288 proc.. Mielcarek 282 proc..

czy wiejskich.
Groźne niebezpieczeństwo

t dla dalszego rozwoju akcji 
J hodowlanej tkwi w braku od- 

Jaśkiewicz 289 proc..., pGwlednieh klasyfikatorów w
Dlaczego Jaśkiewicz — kwaliji* I gminnych spółdzielniach, po- 

kowany robotnik jest w wykazie > tychczas klasy^katorarm jest 
na trzecim miejscu, mimo, że wy-1 jeszcze zbyt wielu prywatnych 
konał 289 proc., czyli więcej od^^^y^ którzy przez złe 
swych .poprzedników^ Fakt len f klasyfikowanie, kontraktową^ 
jest dla nas niezrozumiałym. trzody mogą poderwać za

. ... } ufanie chłopow do spoldz’el-Dru^m poważnym n,edoc^ntA przez tóycałą ak
ctem tablic, wykazów - to -przePrzykjadem takim służyć 
aawmeme. Czytamy tam dane z < gminna spółdzielnia W 
.•> kwartałów 1.18 roku, zestawio- j w ppwięcie ostrow
ne porównawczo z tym samym o- 5 skim, gdzie jako klasyfikator 
kresem 1947 r. /zatrudniony jest ob. Witewka.

Skoczył się juz rok 1948, dobie hańdlarz-kamtałista.
końca I kwartał W9 r a tam u

stale tylko 3 kwartały roku ubie- nlcaojłU£2CZaine prze
{ trzymywanie kredytów przez

Dlaczego chyba nowi przodowni ? niektóre spółdzielni. Spóidziel 
cy pracy także zasłużyli na to, a'v J nie, które nie wykorzystują 
ich nazwiska znalazły się na liście ’ przyznanych im na zakup 
wyróżnionych, (n) ‘ trzody kredytów, powinny

przekazać je hinym potrzebu
jącym spółdzielniom.

Plan kontraktacji wykonały 
i przekroczyły na terenie wo
jewództwa niektóre gminy w 
powiatach Gniezno i Mogilno. 
Natomiast powiaty Gubin i 
Wschowa nie zakontraktowa
ły ani jednej sztuki.

Dotychczas w akcji kontrak 
tacji wyróżnili się następują
cy mało i średniorolni chłopi: 
Czesław Półrolnik, gromada 
Ujazd pow. Gniezno, zakon
traktował 8 sztuk trzody bez 
zaliczek i odstawił już 6 szt. 
bekonów. Stanisław Plasmski 
z Radolina pow.. Konin na 2,5 
ha zakontraktował 2 sztuki z 
własnego stanu posiadania, 
nie pobierając zaliczek. Pro
wadzi oh czynną akcję propa
gandową w terenie. Mieczy
sław Bożek z Woli Łuszczo- 
węj pow. Konin zakontrakto
wał 7 tuczników z własnego 
stanu posiadanią również bez 
pobrania zaliczki.

Ważny problem w skali wo 
jewódzkiej stanowi likwidacja 
odłogów na Ziemi Lubuskiej. 
Zajmują one tam obszar 
28.838 ha. z czego najwięcej 
przypada na powiaty Słubice, 
Sulęcin. Skwierzyna i Trzcian 
ka. Plan likwidacji odłogów’ 
został już przeprowadzony i 
w jego ramach gminne spół
dzielnie uprawią około 2 tys. 
ha, zespoły uprawowe — 1.900 
ha, indywidualni rolnicy — 12 
tyś. ha.

Duże zainteresowanie wśród 
zebranych wzbudziło również 
sprawozdanie z działalności 
komisji oś^viatovvej. Najważ- 
n^js^ym problemem jest tuto’ 
walka z .analfabetyzmem. Na 
terenie woj. poznańskiego za- 
rejeśtrowano około 40 tys. a- 
nalfabetów. Utworzono już 
dl^ nich szereg kursgw, a do 
końca śerpma br. zorganizu
je się jeszcze 302 kursy wę 
wsiach i 188 w miastach.

Omówiono również szeroko 
sprawę organizacji kolon’-:, 
półkolonii i obozów letnich j 
które obejmą w roku bieżą
cym około 92 tys. dzieci i mło 
dzieży.

Oświadczenie Rządu w spra

wie uregulowania stosunków 
z Kościołem omówił nowy wi 
cewojewoda poznański Ada
mowicz. Zwrócił on uwagę na 
niewyznaczenie dotychczas 
przez Kościół granic diecezji 
w związku z nowymi granica
mi Państwa.

Jednym z punktów posiedzę 
nia było ślubowanie nowo 
mianowanych radnych: sekre 
tarza KW PZPR — Józefa Oi- 
szewskiego oraz Marii Kowa
lik ,Janusza Łapuskiego.

Na wiosek przewodniczącego 
Wojewódzkiej Rady Kultury 
dr. Szałagana plenum uchwa
liło rezolucję, w której solida 
ryzuje się w pełni z Kongre
sem Obrońców Pokoju w Pary 
żu. (St)

juz rozstrzygnięty
W dniu 30 marca rozstrzy

gnięty został konkurs na sy
gnał radiowy MTP. Sąd kon
kursowy po eliminacji 14 na
desłanych kompozycji przyznał 
jednomyślnie I nagrodę w wy
sokości 20 000 zł pracy Nr 3, 
której autorem jest młody mu
zyk poznański H. Czyż, kier, 
muzyczny Państwowego Teatru 
Polskiego.

Społeczeństwo nasze przy? 
mu je z żywym zadowoleniem 
wiadomość, że wszystkie audy
cje targowe, transmitowane na 
falach Polskiego Radia, rozpo
czynać się będą i kończyć spe
cjalnym sygnałem MTP,

*

Ujrzymy na nim eksponaty 
przemysłu metalowego, cera
micznego, tekstylnego, . skórza* 
nego, gumowego, spożywczej? 
i farmaceutycznego. Będzie 
drugi z kolei występ Węgter 
na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich.

P. Gabo wyrażał się z peb 
nym uznaniem o tempie odbu
dowy Polski Ludowej, podkre
ślając w pierwszym rzędzie 
ogrom wysiłku, włożony w od
budowę Poznania i rozmach, « 
jakim Międzynarodowe Targi 
Poznańskie przygotowują 
do tegorocznej imprezy.

W dniach ostatnich przeby- 
wał w Poznaniu delegat rządu 
węgierskiego p. Gabo, załatwia
jąc w dyrekcji Międzynarodo
wych Targów Poznańskich spra 
wy, związane z udziałem Wę
gier w tegorocznych Targach. 
Stoisko będzie posiadać ca| 
400 m2 w hali j podcieniach. | ■■■

prasę
partyjną

Znak doskonałościOwoce i cukier 
to zdrowie i siła!

Kompoty
owocowe mrożone

WeladHoli! 
Konserwy warzyw
ne i mięsne produ
kuje wysok. jakości

Państwcwy 
Przemysł tosg?w
Do nabycia we wsr/sfkich 
sklepach spożywczych.

K
248

2ędaj tylko se znakiem

Zarząd Miejski w Brze
gu, woj. wrocławskiego 
poszukuje 

terasa
Wydaiała Ogólnego (ko
niecznie samorządowiec).

Objęcie stanowiska 
od 1. V. mt r.

Oferty wraz z życiory
sem kierować pod wyżej 
wymieniony adres. Mie
szkanie zapewniane. 298

CENNIK OGŁOSZEŃ
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiafO* 

vtych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalt 
W tekście je^t 6 łamów, za tekstem — 3 łamów.

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo.

Wielko 14 ogłoneA

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 

powyiej 300 mm

Z» 
tekstem

W 
tekście

Hekro- 
logi za 
tekstem

O rob AA

170, 
200, ■ 
JM,* 
309,-

Ogłoszeni a ta be laryczne, 
o ICO6/® drożej.

Ogłoszenia w numerach

400,- 
4Wr- 
550,— 
720,—
bilanse

140, 
170,' 
200,* 
270,*

Jf,’

1 kombinow.^
niedzielnych 1 świateosk 
specjalnych 1 okoliczno'

Miejskie Przed^ięblor. 
stwo Budowlane w Brze
gu (woj. wrocławskie) — 
p Ojszuku j e ROJ? OTNIK O W 
litycznych do odgruao- 
wania. Zarobek od 60A,— 
do zł. Mieszkanie
zapewnione. Praca 
cały rok. 394
Zagubiono kartę R. K. U. 
— Jarocin. Marian Ku
biak — Łuszczanów. pw.
Jarocin. 292
Zagubiono kartę RKU — 
Szczecin na nazwisko Mo- 
łoczko Kazimierę zam. 
Ośno Lubuskie, Słowac-
kiego 4. 277

nych o Wh drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

ściowych o 100*/® drożej.
Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziel* 

się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsc* 
i za terminowy druk ogłoszeń nia bierza sie odpO' 
wiedżialności.

Ogłoszenia do „Gamety Poznańskiej" 1 „Esrpre^ 
Poznańskiego" przyjmuje Biuro Reklam i
R. S. W. ..Prasa". Poznań, ul. Kantaka 8/9. tel. 5?9-3t*

„GAZETA POZNAŃSKA" 
najpoczytniejszym pismem

Wydawca: R. S. W. „Prasa4*.
Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań . Półnor 

K — 53452

ZE SPORTU
Polonia ®yiom)-ZZI

Piłkarze Wągrowca^
Q^IC[]CX

Drużyna poznańskich kolejarzy 
po stracie dwóch cennych punk
tów na ciężkini terenie krakow
skim z ‘Gwardią — Wisłą, gościć 
będzie w nadchodzącą niedzielę — 
drużynę Polonii Bytomskiej.

Bytomiacy w rozegranych ostat
nio dwóch spotkaniach stracili 3 
punkty, zajmując 10 miejsce w ta
beli ligowej. Z. Z. K. natomiast, 
grający ubiegłej niedzieli bez kon
tuzjowanego Białasa, odczuł rów
nież boleśnie poniesioną porażkę, 
Obniżając równocześnie swoją lo
katę v; tabeli ligowej. Choć ogól
nie faworyzuje się na zwycięzcę 
drużynę poznańskich kolejarzy, — 
nie możemy zapomnieć, że i by-

tomiacy potrafią robić niespo
dzianki na obcym terenie, czego 
dowodem pierwszy ich mecz, ro
zegrany na boisku Ruchu, ^kąd 
Polonia wywiozła jeden cenny 
punkt. Również ostatnio przegra
na z Polonią warszawską w ni
kłym stosunku wskazuje na to, że 
nie należy lekceważyć przeciwni
ka. Toteż nadchodząca niedziela 
przysporzy miłośnikom sportu dal
szej emocji. Drużyna Z. Z. K. wy
stąpi w swym pełnym składzie li- 
gowym.

Początek niedzielnego spotkania 
wyznaczono na godz. 15,30. Przed* 
sprzedaż biletów w Domu Sporto
wym, ul. św. Marcin nr 33.

Drużyna piłkarska Wągrowca wy
ruszy na stadion ftportowy, by po 
długim odpoczynku zimowym roz
począć walki. w piłkę nożną i w 
tym raku — niestety — znowu w 
klasie C.

Roze^ane zostały dwa mecze. 
W. K. S. ,.Zryw“ Wągrowiec — 
Zw. Sp. Lud. ,,Weina“ Skoki przy- 

zasłużone zwycięstwo druży
nie „Zrywu". Drużyna „Wełny" 
była zeroołem fizycznie silniej
szym i lepiej zgranym, jednak a- 
tak jej nie umiał wykorzystać do- 
godnych momentów podbramko
wych, a poza tym drużyna ta po
lowała na kości przeciwników, 
szczególnie lepszych graczy, chcąc 
przez to uzyskać przewagę i zwy
cięstwo. Mimo to drużyna prze
grała w stosunku 4:1. Bramki dla 
„Zrywu" zdobyli: Szumińsld T. 2, 
Hinc i Kusz no 1, a dla „Wełny" 
honorową bramkę w ostatniej mi

nucie gry uzyskał Ratajczak. Sę
dziował Lech Sawiński z Wą
growca.

Drugie spotkanie między Z. S. 
„Gwardią" — Wągrowiec a K. tó. 
„Zieloni" — Margonin, przyniosło 
wynik remisowy 3:3. Drużyna Wą
growca zdobyła punkty przez Ku
sza z zamieszania podbramkowe
go, jedenastki i jeden samobójczy.

Sędziował dobrze ob. Leonard 
Rybiński z Wągrowca.

Zarząd Z. S. „Gwardia" w okre
sie zimowym pracował nad zdoby
ciem finansów na wyekwipowanie 
sportowe swych drużyn. Podkre
ślić należy z pełnym uznaniem ten 
wysiłek kierownictwa, który przy
czyni się niewątpliwie do zachęce
nia młodzieży do uprawiania spor
tu ,bo wiem kierownictwo zakupiło 
nowe buty i komplety dla dwóch 
drużyn i 1 komplet dla drużyny 
lekkoatletycznej, (wski)

BU będziB war
przeciw Poloni

Reprezentacyjny piłkarz 
Polski i czołowy napastnik po 
znańskich kolejarzy — Białas 
poddany został w środę śzcze 
golowemu zbadaniu przez je- 
dnego z najlepszych specjali
sto w-chirurgów polskich prof. 
Degę, który stwierdził, że stan 
kontuzjowanego kolana tego 
zawodnika jest zadawalający. 
W związku z powyższym zagra 
on już xv nadchodzącą niedz:e 
lę przeciwko bytomskiej Po
lonii.

Wiadomości prawdziwe

KOMUNIKATY
— Sekcja kajakowa HCP. w nie- 

deielą, dnia 3 kwietnia br. o godz. 
li odbędzie się na przystani ple
narne zebranie członków Sekcji 
Kajakowej hcp.

Po zebraniu obowiązkowa reje- 
stracja prywatnych kajaków i motorówek.

Czynny przewóz przez Wartę.
— K. S. Związkowiec — Posna- 

Dla zawiadamia członków Z.S K S. 
^osnanli1, Z.K.s. „Drukarz" i K.

źe5 WaIne Zebranie Klubu nabędzie się vz sobotę, dnie 
9 kwietnia br. o godz. 17,30 w sal
ce Związku Zawodowego Pracow
ników Przemysłu Poligraficznego 
przy ul. Dzia^ńŁkich nr 10.

— Zebranie plenarne Ludowego 
Zespołu Sportowego „Admira" od
będzie się w sobotę, dnia 2 kwiet
nia 1948 t. o godz. 19 w sali X 
Szkoły Powszechnej przy ul. Bo
sej nr 9.

Referat wyszkoleni owy wygłosi 
instruktor, koi. Paweł Pikulik.

Kio i kim i oizie?
Sobota, 2 kwietnia 

godz. 20: Poznań — Śląsk. 
Międzyokręgowe spotkanie 
juniorów w Hali Izb Przemy* 
słowo-Handlowyeh.

Niedziela. 3 kwietnia 
godz. 9: Luboński II — Spójna 

San II kl. B, boisko „Arena", 
godz. 10: P. Lu Pedagogiczne — 

M. Lic. Administracyjne, de
cydujące zawody w siatków
ce żeńskiej o tytuł szkolnego 
mistrza Poznania w sali Gi
mnazjum Handlowego przy 
ul. Śniadeckich.

godz. 11: Szkolna repr. Pozna
nia — P. L. Mech. Elektr., 
zarody w koszykówce mę- 

- skiej na sali przy ul. Śnia
deckich.

godz. lir Gedania (Gdańsk) — 
ZS Metal. (HCP), w koszy
kówce i siatkówce męskiej w 
hali Woj. Ośr. K. F.

godz. 11: Wartą Ib — ZZK Po 
lonia (Leszno), mistrz kl. A 
POZPN, na boisku Warty.

godz. 11: San — ZS Metal. 
(HCP), mistrz kl. Ą POZPN, 
na boisku „Arena“.

godz. 15: Admira — ZZK Go
rzów, mistrz kl. A POZPN, 
na boisku „Arena“.

god^. 15: Luboński — Prosną 
(Kalisz), mistrz kl. A POZPN, 
w Luboniu.

godz. 15.30: Polonia Bytom — 
ZZK. Ligowe spotkanie pił 
karskie na boisku na Dębcu.

godz. 16. Huragan (Pobiedzi
ska) — Z w. Drukarz. Zawody 
piłkarskie na boisku przy 
Radiostacji.

godz. 19: Poznań— Śląsk. Mię- 
dzyokręgowe spotkanie bok
serskie w Hali Izb Przemy 
słowo-Handlowyeh.

Poznań-Śląsk
DZIŚ O GODZINIE 20 W HALI IZB PRZEMYSŁOWO- 

HANDLOWYCH ODBĘDZIE SIĘ ATRAKCYJNE SPOT
KANIE PIĘŚCIARSKIE JUNIORÓW POZNANIA I ŚLĄ
SKA. MECZ SENIORÓW ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZELĘ, 
O GODZINIE 19 W TEJ SAMEJ HALL

ZZK Gniezno - 
ZZK Bfekltnl 3:8

W Starogardzie odbyło się towa
rzyskie spotkanie bokserskie wice
mistrza KL.A Okręgu Szczecińskie
go i Gnieźnieńskim Z. Z. K.

Wszystkie walki stały na dobrym 
poziomie i przysporzyły 3 tys. zwo
lennikom tego spotkania dużo e- 
moeji.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Z.Z.k. Gniezno) Wiśniew
ski przegrał minimalnie na punkty 
z Zdzimickim I, który zwycięstwo 
swoje zawdzięcza narzuconym tem
pem w trzeciej rundzie.

W wadze koguciej Nowacki zre
misował z Podkowskim.

W wadze I piórkowej Fljsiak po
konał po najpiękniejszej walce 
dnia wysoko na punkty najlepsze

go zawodnika Okr. Szczecińskiego, 
Izydorezyka. Zaznaczyć tu należy, 
że zawodnik gnieźnieński powraca 
do swojej dawniejszej formy.

W II wadze piórkowej Kowalski 
wygrywa minimalnie na punkty z 
Jareckim.

W wadze lekkiej Kabaciński prze
grywa do Zdzimickiego II w III 
rundzie przez techniczne K. O.

W wadze , półśredniej wielką nie
spodzianką była walka Stefankie- 
wicza Ed. z Pawlakiem, w której 
gnieźnianin uzyskał remis.

W wadze średniej Kmieciak po
konał na punkty Morańskiego.

Wreszcie w ostatniej walce dnia 
Hubner przegrał w II rundzie przez 
poddanie się do Kaczorowskiego.

Nie ftawKmy, żeby ktoś a 
Czytelników wziął na serio na
sze „wiadomości prawdzi we' 
zamieszczone w wydaniu pier- 
wszjokwietniiowym.. Aaron WH. 
son jest rzeczy wiście następcą 
Joe Louisa, ale trenerem w Po
znaniu nie będzie, jak również 
nie będzie z nim walczył Szy
mura. Wiadomości te były tyl
ko primaaprilisowe 1 jeżeli ktoś 
nie domyślił się, albo się 
uśmiał, to nas bareko cieszy.

Hasłem dma: 

~umasowienifi | 
sportu*

na sobotę, dnia 3. iv. br.
fi.10 Dziennik poranny: 7,00 Wiad.

P?ranne«°; 8.30 „Daleko od Moskwy" — powieść W. Ażaie- 
wl^9’30 radiowa? 12.W
Wiad. południowe; 12,00 Mnzvka rosyjska; 12,45 Aud. z cyklu X?- 
mawiamy o wsi"; 13,00 Muzyka o- 

13Ź53«”Pieśnl radzieckich 
Kompozytorów"; 14.00 Młode talen
ty muzyczne; 14.30 Koncert róz- 
S* wiad. sporto-we, 15,25 Inf. pozn.; 15,30 „o od- 

o kichaniu i wiosny powi- 
temiu — audycja dla dzieci; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16,45 „Przy 
sobocie po robocie"; 18,15 „W ryt
mie tanecznym"; 20,00 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Koncert Krakow- 

Ortaestry p. r,; 21,45 „Pan 
^władcza się" — humoreska; 

^2,10 Muzyka taneczna w wyk. Or
kiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
J. Cajmera; 23,00 Ostatnie wiadomości.

czii iesi mi u irmi?
Owszem jest, ale są dwa warunki: trzeba mieć za sobą los, a przy 
sobie los, naturalnie los IV klasy 55 Loterii, bo bez losu nikt jeszcze 
ani trojaczków, czyli głównej wygranej w kwocie 3 milionów, ani też 
żadnej innej wygranej nie zdobył! — Ciągnienie już 7 KWIETNIA*
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Aktyw wiejski ZMP zaKaźnuch
tizodv chlown© rozum:e debrze sytuacji chlo-

~______ w ■ ■ 1! w • * nńiv Rn na r»t*Tvtład łnirio

Padlma z dzików

omówił plan pracy na rok bieżący
rozum :e debrze sytuacji chło-

W sali Zarządu Powiatowego ZMP pnsy ul. Jedność Ro
botnicza 38 odbyła się odprawa aktywu wiejskiego ZMP z 
terenu powiatu zielonogórskiego.

Odprawę zagaił przewodniczący ZP ZMP kol. Szkutnik, wi 
tając delegata ZW ZMP kol. Ciesielskiego, kierownika Uni
wersytetu Ludowego z Bojadła ob. Bzdęgę oraz przybyłych
wiejskich aktywistów ZMP.

Po wyborze prezydium k°l. 
Ciesielski wygłosił referat or
ganizacyjno - polityczny oraz 
nakreślił wytyczne prac akty
wu wiejskiego ZMP na rok 
bieżący.

Mówca, wspominając pracę 
organizacyjną wiejskich kół 
ZMP, porusza ważność umaso- 
wienia organizacji, wciągnię
cia w jej szeregi całej niezrze- 
szonej dotychczas młodzieży 
wiejskiej drogą zebrań i dy
skusji. Polecił wszystkim prze
wodniczącym kół wiejskich o- 
pierać się na doświadczeniach 
PZPR i SL, na ich planowości, 
która jest gwarancją uzyska
nia dodatnich wyników.

Jako- jedno z czołowych za
gadnień wysuwa mówca rolę 
młodzieży w waKe z rozpolity
kowanym klerem, podkreśla
jąc jasno, że walka z rOzpolity- 
wanym klerem — to bynaj
mniej nie walka z religią.

Referat o drugim etapie mło 
dzieżowego współzawodnictwa 
pracy wygłosił kol. Trznadel. W 
referacie swym mówca szero
ko nakreślił dwa główne za
dania, stojące przed młodzie
żą ZMP — pomoc w akcji kon
traktowania trzody chlewnej 
i budownictwo społeczne.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się nad referatami, kol. Sprę- 
glewski z gminy Płoty przed
stawił rzeczywisty obraz pracy 
kół terenowych oraz zaapelo
wał do młodzieży o większe 
uaktywnienie się i wyjście z 
biernego stanu oczekiwania. 
Z całą energią należy zabrać 
się do pracy, celem podołania 
obowiązkom, stojącym przed 
młodzieżą.

Kol. Szczepanik z Kolska o- 
mówił sprawę pracy świetli
cowej na wsi, sprawę młodzie
żowego * współzawodnictwa w 
hodowli trzody chlewnej.

Kół. Reichert z Świdnicy, 
mówiąc o umasowieniu orga
nizacji, wysunął wniosek, by 
wiejskie koła przy współpra
cy z miejskimi kołami ZMP, 
przez organizowanie odczy
tów, pogadanek, czy innych 
imprez kulturalnych, uaktyw
niły życie świetlicowe, a tym 
samym przyczyniły się do wer
bowania w szeregi ZMP mło
dzieży dotąd niezrzeszonej.

Kol. Podstawka z Zatonia 
omawia obowiązki, stojące 
przed ZMP w walce z wyzy
skiwaczami wiejskimi, ponad
to wskazuje korzyści dla świa
ta pracy, a w szczególności do 
rolników, w organizowaniu 
spółdzielni produkcyjnych.

Kol. Flak z Klenicy interwe
niowała o przedstawiciela 
ZMP w Gminnej Radzie Na
rodowej w Bojadłach.

Dyskusję zreasumował kol. 
Ciesielski. . Zaapelował on do 
zebranych o wytężenie sił do 
walki ze zniesieniem różnic.

między miastem a wsią oraz 
by jak najszybciej nawiązać 
serdeczny kontakt kół wiej
skich z kołami miejskimi.

‘ Odprawę zakończono odśpie
waniem hymnu Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokra
tycznej. (Te)

Lasy Lubuskie obftują w 
bogactwo zwierząt. Szczegól
nie w puszczach nadodrzań- 
skich jest dużo dzików. Dziki 
— to utrapienie chłopów. NJ- 
szczą pola i wiele już wpły*
Dęło skarg 
ziminach.

Dyrekcja

o zniszczonych o-

Lasów Państwo
wych w Zielonej Górze nie

Chłopi powiatu gorzowskiego

UHM menie enleW przwioimin
wgGseffsneg akeff siewnej

Dzięki intensywnej współ •' skim z całą pewnością będzie
pracy czynników politycznych 
i społecznych, które we wła-! 
ściwym czasie opracowały 
plan racjonalnej pomocy są- j 
siedzkiej, mającej na celu za
oranie w terminie wszystkich 
odłogów, plan zasiewów i o- 
kopowych w powiecie gorzow

Gm?na Otyń w pow. zielonogórskim

irzodDieim Murata^
Największą żywotność w pra

cy kulturalno-oświatowej w 
gminie Otyń wykazują amator
skie sekcje sceniczne. Sekcja 
dorosłych wystawiła niedawno 
dobrze opracowaną komedię 
Henryka Żwierzchowskiego pt. 
„Małżeństwo Loli". Komedia, 
wystawiona w Otyniu i oko 
licznych wsiach, cieszyła się 
wielkim powodzeniem wśród 
mieszkańców. Zespół młodzie
żowy uzyskaną z licznych 
przedstawień sumę 21.500 zł 
przeznaczył na cele kulturalno- 
oświatowe.

Młodzież, zrzeszona w zespo
łach amatorskich, wspólnie z 
pozostałą młodzieżą, chętnie 
gromadzi się w licznych świet
licach, organizuje w nich po
gadanki naukowo ideologiczne 
i imprezy artystyczne. Na tć-

kursy repolonizacyjne, PR i dla 
analfabetów. Ze smutkiem na
leży tu zaznaczyć, że uczęszcza 
na nie zaledwie 508/« zobowią
zanych.

Zle przedstawia się również 
stan książek w Otyniu. Są 
wprawdzie dwie biblioteki lecz 
z niewystarczającym księgo
zbiorem. Gminna Rada Naro
dowa zwraca się z prośbą do 
kompetentnych władz o zaopa
trzenie tych bibliotek w więk
szą ilość książek, lub choćby 
zmianę tych, które mieszkańcy 
gminy już przeczytali.

Sumując wyniki pracy nad 
podniesieniem życia kultural
nego w gminie Otyń, z uzna
niem należy podkreślić^ że wy
siłki Gminnej Rady Narodowej 
oraz nauczyciela ob. Cetnera,

wykonany. Do chwili obecnej 
chłopi zaorali już ziemię pod 
głęboką orkę w przeszło 80 
prcc.

Wykorzystując dogodne wa 
runki atmosferyczne, osadni- 
cy-gospodarze przystąpili do 
pracy jeszcze przed zupełnym 
osuszeniem ziemi. Świadczy 
to o uświadomieniu tutejszych 
chłopów or^z o ich gotowo
ści do wykonania planu za
siewów przed ustalonym ter
minem.

Dodać jeszcze należy, że w 
związku z przygotowaniami 
do wiosennej akcji siewnej
referat rolnictwa reform

pów. Są na przykład takie
wypadki, jak w gminie Za
bór, gdzie chłapi jeszcze od 
ubiegłego roku z powodu opie 
szałości Nadleśn?ctwa Otyń 
nie otrzymali odszkodowania 
za zniszczone plony. Teraz 
znowu nowe protokóły za zni 
szczenię zasiewów ozimych.

Od kilku tygodni zachodzą 
częste wypadki padania dzi
ków z powodu nieokreślonej 
bliżej choroby zwierzęcej. Mię

cował dokładny plan pomocy 
sąsiedzkiej. Główną troską 
to przede wszystkim udziele
nie pomocy wdowom, inwali. 
dom i biednym chłopom, nie 
mającym ani koni, ani narzę
dzi rolniczych.

Sprawa kontraktacji roślin 
przemysłowych i oleistych 
przedstawia srę na terenie po 
wiatu gorzowskiego korzyst
nie. W kilku wypadkach prze 
kroczono nawet znacznie prze 
widywane plany. Buraki cu
krowe i cykorie zakontrakto
wano w 100 proc. Kontrak
tacja rzepaku osiągnęła 30% 
ponad plan. Najlepiej jeszcze 
przedstawia się sprawa kon-

rolnych przy starostwie po- traktacji lnu. Tutaj plan prze 
wiatowym w Gorzowie oprą-1 kroczono o całe 100 proc. (Kr)

500 głośników radiowych
otrzymajq wsie powiatu gorzowskiego

W budżecie Wydziału Powia-1 starostwie powiatowym w po-

renie gminy prowadzone są dają coraz lepsze wyniki. (Sd)

towego w Gęrzowje zatwier
dzono na rok 1949 kwotę 750 
tys. zł na radiofonizację powia
tu. Kwotę tę przeznaczono w 
pierwszym rzędzie na zradiofo
nizowanie wsi najbiedniejszych 
oraz na zainstalowanie głośni
ków mało i średniorolnym chło
pom. Wydział Pow. pokrywa w 
zasądzić 50V« kosztów instalacji 
i głośnika. Chłopi najbiedniej
si, o ile czynnik społeczny wy
razi opinię, że oni na to zaslu-

rozumieniu z Wydziałem Po-
wiatowym. (Kr)

so ulega gniciu, 
resztki przenoszą 
domowe i drób do 
kich i chlewni.

Powoduje to

a zakaźne 
zwierzęta 

osiedli ludz

przewlekłe

Robotnicy „Ursusa" w Gorzowie
pomagaja ośrodkom maszynowym

gują, otrzymają głośnik 
płatnie.

Projektuje się również 
płatne zradiofonizowanie 
biedniejszych gromad,

bez-

bez- 
nar 
jak:

Robotnicy Zakładów Mecha- j 
nicznych „Ursus“ nr 3 w Gorzo- I 
wie w ramach łączności ze ’ 
wsią nawiązali ścisły kontakt z 
chłopami z Różanki, którym 
pomagali przy powstawaniu 
Ośrodka Maszynowego. W go- .

ADKES REDAKCo. 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW. UL. HAWELAl^SKA 
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08. Milicja Obywatelska — 555 
1 666. Urząd Bezoieczeństwa — SOI 
1 308. Apteki - 900 i 833. Szpital 
Miejski - 562, Karetka do prżćwo. 
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

dżinach wolnych od pracy w 
fabryce, wieczorami czy w nie
dzielne przedpołudnia, odwie
dzali chłopów, uświadamiali 
ich politycznie przy jednocze
snym naprawianiu narzędzi 
rolniczych.

Pierwsze prace to uruchomie
nie pompy dla stajni oraz na
prawienie popękanych i nie
szczelnych rur, doprowadzają
cych wodę do wszystkich koryt 
stajni.

Największym jednak rezulta
tem ich pracy to oddany do u- 
żytku traktor, wykonany ze 
starych części wraków. Ponad
to dodali do niego nówę części, 
jak pompkę oliwną, wał korbo
wy, cylinder i inne.

dział następujący pracownicy: 
tow. tow. J. Wyka, J. Wojnow- 
ski, B. Nagoski, S. Kwaśny, 
N. Szuba ,W. Powierza i SU 
Adam. W pracach organizacyj
nych uczestniczył dyr. Zakła- 
dów tow. Kocot i kier, warszta 
tu remontowego tow. A. Dadu- 
ra. W ostatnim czasie robotni
cy „Ursusa" nawiązali kontakt 
z ośrodkami maszynowymi w 
Lubiszynie i Bogdańcu. (el)

Lośno, Santoczno, Rybakowo, 
Oksza i Kłopotowo.

Koszt instalacji jednego głoś
nika wynosi zasadniczo 3 tys. 
zk Za przewidzianą w budże
cie kwotę 750 tys. zł można by 
przeto zainstalować 250 głoś
ników. Chłopi zamożniejsi do
płacą po 1.500 zł i w ten spo
sób powiat gorzowski otrzyma 
500 głośników.
Akcją radiofonizacji powiatu 
gorzowskiego kieruje referat 
społeczno-polityczny przy sta-

AKADEMIA 
tedfim-świEmeisItm 

w Lubsku
W sali kiiia „Patria" w Lub- 

sku w rocznicę śmierci tow. 
gen. Świerczewskiego odbyła 
się uroczysta akademia. W re
feracie o życiu tow. „Waltera" 
mówca podkreślił zasługi gen. 
Świerczewskiego w walce o 
międzynarodowe wyzwolenie 
proletariatu i utworzenie Pol
ski Ludowej. Jednocześnie pre
legent scharakteryzował tow. 
„Waltera" jako człowieka, któ
ry całe swe życie poświęcił wal
ce w obronie praw człowieka i 
pokoju.

W dalszej części akademii 
odbyły się deklamacje i śpiewy 
ku czci gen. tow. „Waltera", a 
orkiestra PKP odegrała kilka 
aktualnych melodii. Po zakoń
czeniu wyświetlono film o re
wolucji francuskiej. (Mk.)

choroby wśród zwierząt domo 
wych, wyrządzając tym sa
mym olbrzymie straty w ma. 
jątku narodowym.

Liczni leśnicy oraz gajowi 
i robotnicy leśni w powiecie 
zielonogórskim wiedzą o roz
szerzaniu się epidemii wśród 
zwierząt domowych. Jednak 
n kt nie myśli zapobiec temu. 
Nawet nie zakopują padliny 
głęboko w ziemię.

Odosobniony wprawdzie wy 
padek, ale rzeczywisty. W re
jonie Czerwieńska po kilku 
interwencjach czynnika spo
łecznego i administracyjnego 
padlinę dzika po okresie dwu 
tygodni zakopano.

Obecnie zaszedł podobny 
wypadek w lesie pomiędzy 
gromadą Sucha a Ługami w 
rejonie Otyń, gdzie leżą aż 
cztery padłe dziki. Leśniczo
wie są o tym powiadomieni. 
Trujące nręso czuć z daleka. 
Mimo to do tej pory nic nikt 
nie zrobił, aby to ognisko za
razy usunąć.

Należy przypuszczać, że pra 
cownicy Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych zainteresują się bli 
żej opisanymi wypadkami, pa 
dlinę usuną, wypłacą odszko
dowanie chłopom, a z drugiej 
strony zmobilizują także i 
swoje siły do podniesienia 
stanu hodowli.

Dyżur pełni — Szpital Miejski 
tel. 16-81,2

WAŻNIEJSZE NR-Y TBLBFONÓW 
Milicja Obywatelska: 104 1 144. 
Szpital Powiatowy: 123 t 854.
PCK.. 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał* 

al Społecznej: 873.
straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 wzgl. 100.

150 milionów zł. zaoszczędzą
pracownicy Dyrekcji Lasów Państwowych

Lubuskiego

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE 
Z. Z. K. (II) GORZÓW — H. K. S. 
CZARNI — SZAMOTUŁY 0:1 (Ó:0)

. W obecności około tysiąca osób 
rozegrano na stadionie miejskim w 
Gorzowie mecz piłkarski o mi
strzostwo klasy „B“ okręgu po
znańskiego pomiędzy Z. Z. K. 
(II) Gorzów i H. K. S. „Czar- 
ni“ Szamotuły. Po chaotycznej i 
słabej technicznie grze, zwycię
stwo uzyskali „Czarni*' w stosun
ku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę (z wi
ny bramkarza Z.Z.K.) zdobył środ
kowy napastnik H.K.S. w 26 minu
cie drugiej połowy gry. Zawody 
prowadził ob. Jackowiak z Pozna
nia obiektywnie, (ok.)

AKADEMIA Z OKAZJI 
„DNIA LASU"

Inauguracyjna akademia z okazji 
„Dnia Lasu“ odbędzie się w Go
rzowie w dniu 3 kwietnia br. w 
sali Teatru Miejskiego. Akademię 
organizuje Okręgowy Komitet 
„Dnia Lasu" przy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Gorzowie. W pro
gramie: odczyt, recytacje wierszy 
oraz występ orkiestry „Zespołu 
Rezlera", (kr.)

APEL WIOSENNY 
„SŁUŻBY POLSCE"

Komenda Powiatowa powszech
nej Organizacji „Służba Polsce" 
wespół z aktywem hufców „S. P." 
powiatu gorzowskiego organizuje 
„Apel wiosenny", który odbędzie 
się dnia 3 kwietnia br. w auli Pań
stwowej Szkoły Ogólnokształcącej 
w Gorzowie przy ul. Estkowskie- 
go. (el.)

Poza tym wyremontowali je
den oryginalny pług trzyskibo 
wy do ciągnika i kopiarkę do 
ziemniaków, ze specjalnym na
pędem od traktora. Obok tych 
prac remontują jednocześnie 1 
kosiarkę samowiążącą, dostoso
waną do traktora, 1 młocamię 
dużą, pług 4-skibowy do pod- 
orywek, 1 grabiarkę i 1 trzę- 
sarkę do siana. V/ międzycza
sie robotnicy przeprowadzają 
demontaż łaźni, którą po uzu
pełnieniu zmontują w Różan
kach.

W ofiarnej tej pracy brali u-

W związku z ogólnopaństwo- 
wą akcją oszczędnościową, Dy
rekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Lubuskiego powołała 
Komisję Centralną, składającą 
się z osób, z wicedyrektorem 
tow. inż. J. Młodkowskim na 
czele, do której także weszli 
przedstawiciele PZPR i Zwią
zku Zawodowego Leśników,

Komisja Centralna skoordy-

nuje prace komisji oszczędno
ściowych przy jednostkach ad
ministracji Lasów Państwo
wych.

Poszczególne Komisje opra
cują programy oszczędnościo
we, przeprowadzą kontrolę wy
konania planów oraz złożą 
sprawozdanie z wyników akcji 
oszczędnościowej.

Dyrektor Lasów Państwo-

Wszystkie gromady w powiecie gorzowskim
olrz^maję apłecski

Jak nabyć

pianino w RULT
Osóby, ubiegńjąće się o na

bycie pianina w Rejonowym 
Urzędzie Likwidacyjnym, mu
szą uprzednio uzyskać zezwole
nie na kupno jego w Minister
stwie Kultury i Sztuki w War
szawie, przez Referat Kultury 
i Sztuki w tutejszym Staro-

I stwie powiatowym. (Te)

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Odgruzowywania wsi przygoto
wało akcję przydzielenia apte
czek wszystkim gromadom na 
terenie pow. gorzowskiego. Na 
akcję tę przeznaczono sumę 160 
tys. zł. Dotychczas zakupiono 
40 apteczek.

Część lekarstw do apteczek 
przeznaczono z zapasu, znajdu
jącego się w referacie zdrowia 
i w miejscowym oddziale PCK, 
resztę dokupiono w aptekach. 
Ogólna wartość jednej aptecz
ki wynosi około 10 tys. zł.

Koszt apteczki dla gromady

będzie wynosił narazie 2 tys. 
zł. Gromady biedniejsze, jak: 
Santoczno, Gostkowice, Jeni- 
nek Zdroisk, Makoszyce, Lub
czyn i Polichno Stare otrzyma
ją apteczki bezpłatnie.

Następne 50 apteczek, dla 
pozostałych gromad powiatu, 
zostanie zamówione w najbliż
szych dniach i rozprowadzone 
w ciągu kwietnia br.

Przydzielenie gromadom ap
teczek ma równocześnie na ce
lu zapewnienie należytej opie
ki sanitarnej robotnikom, za
trudnionym przy odgruzowy-

wych Okręgu Lubuskiego tow. 
St. Kwapiszewski wydał zarzą
dzenie, aby* wobec wyjątkowej 
wagi i znaczenia akcji oszczęd
nościowej w skali gospodarki 
ogólnopaństwowej, łączącej się 
z wykonaniem planu 3-letnie- 
go, wszelkie posunięcia Centra
li i podległych jej jednostek w 
terenie były rozpracowywane 
pod kątem widzenia oszczędno
ści.

W związku z tym zarządze
niem przewodniczący Central
nej Komisji Oszczędnościowej 
tow. Młodkowski zwołał odpra
wę poszczególnych członków 
Komisji celem opracowania o- 
gólnego programu oszczędno
ściowego dla całej Ziemi Lubu
skiej. Plany te przewidują w 
bież, roku oszczędności na su
mę około 150 milionów złotych.

U k si
BiMPraWWO Httllil

Ob. Jan Garboszewski, ulica 
Mickiewicza 1, za nielegalną 
sprzedaż napojów alkoholo
wych oraz wyrobów mięsnych, 
wkrótce odpowiadać będzie 
przed Komisją Specjalną.

Nadmienić należy, że Garbo

waniu. (kr.)
szewskiego za nielegalną sprze*

KURSY SZKOLENIA 
DLA CZŁONKÓW PZPR

W ZAWADACH
W gminie Zawada, powiatu zie

lonogórskiego, odbywają się kursy 
szkolenia politycznego dla człon
ków aktywu Komitetu Gminnego 
PZPR. Na kurs uczęszcza 35 człon
ków, w tym 17 z fabryki tektury 
w Krempie. Kursy trwać będą 
przez okres 8 tygodni.

Wykłady prowadzą: — sekretarz 
gminny, tow. Niezgódka i tow. 
Murawa. (Ow.)

NOWE WŁADZE ZRZESZENIA - 
SPORTOWEGO „METALOWIEC"

W świetlicy „Wagmo" odbyło 
się organizacyjne zebranie Oddzia
łu Zrzeszenia Sportowego „Meta- 
lowiec“. Ob. Szymański omówił 
ważniejsze pynkty statutu zrzesze
nia, po czym przystąpiono do wy
boru nowego zarządu, w skład któ
rego weszli przedstawiciele ZKSM 
„Wagmo“: tow. tow. St. Stawski, 
Fr. Plebański, T. Elman, M. Szy
mański, W. Gasiun, St. Szreiter, K. 
Grześkowski i Ignacy Kubiak. 
ZKSM „Suiechowianka“: — E. Ja- 
błoński i A. Sknerzyński. Z od
lewni -* tow. Gzik.

24.809 ZŁ N*A RZECZ AKCJI 
POMOCY ZIMOWEJ

W wyniku niedzielnej zbiórki u- 
lićznej na rzecz Akcji Pomocy Zi
mowej przez pracowników „Wag- 
mo“ zebrano 24.809,— zł.

W zbiórce uczestniczyło 25 par. 
Pracownicy „Wagmo“ wzywają z 
kolei do współzawodnictwa załogę 
..Polskiej Wełny“ na dzień 3. I.V. 
1949 r.

KURSY SZACHOWE
DLA PRACOWNIKÓW DPL I PD

W celu upowszechnienia gry w 
szachy, zarząd sekcji szachowej 
przy Dyrekcji Lasów Państwowych 
zorganizował dla swych pracowni
ków kursy szachowe.

Kursy te odbywają się w godzi
nach Wieczorowych w świetlicy 
DLP i PD przy ul. Stalina, trzy 
razy w tygodniu po 2 godziny.

GROŹNY POŻAR
V7 odległości 2,5 km od Kolska, 

na linii kolejowej Kolsko — Leszno 
zapaliła się z niewiadomych przy
czyn trawa przy torze. Zaalarmo
wana O. S. P. z Kolska pożar u- 
gasiła, usuwając niebezpieczeństwog. płon j t

daz, karano juz 8-krotme. (Te) | odległego o 500 m lasu.
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ośrodkach przemysłowych
w Fabrycepaździernika

Na zebraniach załóg fabry
cznych w Poznaniu i w innych

załogi Fabryki Biczysk w Ra
wiczu, wykonany zostanie plan 
3-letni już 30 września br., a 1

tę pracowników do współza
wodnictwa.

II KOBIETY INICJUJĄ 
przedterminowe wykonanie planu trzyletniego

Kobiety wielkopolskie biorą żywy udział w przedtermi
nowym wykonaniu planu 3-letniego w pełnym zrozumie
niu, że „wszystko, co otwiera drogę naprzód, ku rozwojo
wi — jak jest zwycięstwem mas pracujących — tak jest 
przede wszystkim zwycięstwem i osiągnięciem, korzyścią 
i radością kobiety" (Cyrankiewicz).

Wielkopolski, kobiety biorą 
czynny udział w przyspiesza
niu wykonania planów pro
dukcyjnych. Na zebraniu za
łogi Fabryki Mebli w Rawi
czu ob. Cicha komisarz o- 
szczędnościowy, omówiła tak 
rzeczowo i przekonywująco 
możliwości przedterminowego 
wykonania planu 3-letniego 
przy zwiększeniu wydajności 
pracy i zastosowaniu oszczęd
ności w zakresie gospodarki 
materiałowej, że wszyscy pra
cownicy podjęli jednogłośnie 
uchwałę o wykonaniu planu 
na 15. 11. br.

Podobnie z inicjatywy ko
biet, które stanowią połowę

Maszyn „Orkan" w Kaliszu.
Przez liczny udział w ze

braniach i pozytywne wypo
wiadanie się w dyskusji ko
biety spowodowały, że Fabry
ka „Herkules" w Poznaniu, 
Fabryka Dywanów i Torb w 
Lesznie, Fabryka Maszyn w 
Pile oraz Hurtownia i Szlifier- 
ma Luster w Gnieźnie zobo
wiązały się wykonać plan 
3-letni do 30. 10. br. W więk
szości tych fabryk kobiety sta
nowią znaczny procent załogi 
— i wiele wśród nich to przo
downice pracy, które przy
kładem swoim pociągają resz-

W trosce o przyspieszenie 
budowy lepszej i szczęśliw
szej przyszłości kobiety do
pingują nie tylko siebie na
wzajem, ale i swych towarzy
szy pracy do racjonalizator
stwa produkcji. Takie fakty 
mamy do zanotowania w Tkal
ni w Środzie i w Fabryce 
Skarpet i Pończoch w Gubi
nie. W każdej z tych fabryk 
zatrudnionych jest ponad 50 
kobiet One to zmobilizowały 
wsźystkich współpracowników 
do przedterminowego wyko
nania planu 3-letniego. Jeśli 
chodzi o fabrykę gubińską. 
podkreślić należy zasługi tow. 
H. Lachnowskiej, sekr. PZPR, 
Mazurkowny, J. Nawrockiej.

podkreślili zabiegów i prac 
kobiet, które w Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego na woj. 
poznańskie pracują przy pla
nowaniu i przeprowadzają ści
słą kontrolę przedterminowego 
wykonania planu poszczegól
nych fabryk. Oto najbardziej 
zasłużone spośród tych pra- 
cowniczek: tow.tow. J. Jasiec- 
ka. St. Pietrzykowska, Irena 
Głębocka, Benczowa, R. Prą- 
dzyńska.

Danuta Białasikowa

Dla uczczenia l.Maja Liga Kobiet woj.poznańskiego 
PODEJMUJE WSPÓŁZAWODNICTWO 

-  z Liga Kobiet woj. pomorskiego ■■

Kobiety właśnie stanowią
ce połowę załogi w fabryce 
ostrzy do golenia w Wiele
niu n. Notecią, przegłosowały 
przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego — przy jed
noczesnym zobowiązaniu zro
bienia 4-milionowych oszczęd
ności.

Aktywny udział kobiet w
planowaniu i 
przedterminowego 
planu 3-letniego 
możemy m in. w

uchwalaniu 
wykonania 
zanotować 
Zakładzie

Homeopatycznym 
micznym, w Pralni

Bioche- 
,Warta",

w Zakładach Elektrotechnicz
nych M 24 w Poznaniu, a tak
że w Fabryce Farmaceutycz
nej, w Fabryce Chemicznej 
„Biolawor", w Farbiarni i 
Pralni w Gnieźnie, w Poznań
skiej Hucie Szkła Antoninek. 
Wszystkie te zakłady produk
cyjne wykonają plan 3-letni 
do 30 listopada br.

Kołnierzyki
ozdobą wiosennych sukien

Niepełny byłby obraz udzia
łu kobiet w staraniach o 
przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego, gdybyśmy nie

W bież, tygodniu 3-osobowa 
komisja arbitrażowa, złożona z 
członkiń prezydium Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet w Po
znaniu, podpisała w Bydgoszczy 
warunki współzawodnictwa, 
podjętego dla uczczenia 1 Maja 
przez członkinie Ligi Kobiet 
obu województw.

Wśród licznych zadań, jakie 
stawia sobie Liga Kobiet w 
tym współzawodnictwie, na 
główny plan wybija się praca 
wśród kobiet wsi, gdyż ten 
dział był w działalności Ligi 
dotąd najsłabiej planowany i 
najsłabiej rozpracowany. Liga 
Kobiet postanawia zorganizo
wać we wszystkich gminach 
wspólnie ze Związkiem Samo
pomocy Chłopskiej Gminne Ra
dy Kobiece, założyć nowe koła 
Ligi Kobiet w 25% majątków 
państwowych, objąć Kołami 
Gospodyń Wiejskich ZSCh 390 
gromad.

Współzawodnictwo 1-majowe 
ligi Kobiet ma również na ce
lu danie pomocy kobietom wsi, 
aby mogły one wziąć pełny 
udział w budownictwie ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Li
ga będzie więc współpracować 
ze Zw. Sam. Chł. w organizo
waniu dziecińców wiejskich i 
dołoży starań, aby wprowadzić 
jak najwięcej kobiet wiejskich 
do spółdzielczości.

zapewnić udział kobiet w eki
pach robotniczych, wyjeżdża
jących na wieś i będzie in
struować te kobiety.

Współzawodnictwo obejmuje 
również walkę z analfabetyz
mem. Najlepsze aktywistki Ligi

sać 100 tysięcy osób — w ak
cji współzawodnictwa między 
województwami członkinie Ligi 
Kobiet w każdym powiecie we
zmą udział w szkoleniu anal
fabetów.

Nie pominięto również prac

wejdą do Komisji Społecznych 
walki z analfabetyzmem. Człon
kinie Ligi Kobiet w mieście i 
na wsi wezmą czynny udział w 
rejestracji analfabetów w poro
zumieniu z pełnomocnikami i 
komisjami społecznymi do wal
ki z analfabetyzmem. Ponieważ 
Liga w skali ogólnopolskiej zo 
bo wiązuje się w ciągu 2 lat w 
ramach akcji zwalczania anal
fabetyzmu nauczyć czytać i pi-

oświatowych. Poza szkoleniem 
aktywu prelegenckiego przewi
duje się we współzawodnictwie 
utworzenie w każdej świetlicy 
Ligi zespołu czytelniczego, dra
matycznego i zespołu redak
cyjnego gazetki ściennej lub

Na wiosnę w każdej z nas|bi, koronek. Można je jeszcze
budzi się ochota do wprowa
dzenia pewnych zmian w swo
jej garderobie, żeby wyglądać 
ładnie, świeżo, modnie.

Zanim sprawimy sobie coś 
innego, warto przejrzeć stare 
sukienki. Z łatwością możemy 
je zmodernizować i odświeżyć 
nową kamizelką, czy też efek
townym modnym kołnierzy
kiem. Gotowe — są dosyć dro
gie, najlepiej więc jeden czy 
dwa garnitury zrobić sobie 
samej.

Kołnierzyki i mankieciki z

ozdobić białym haftem angiel-
skim, czy też płaskim, lub 
drobnymi aplikacjami. Naj
skromniejsza sukienka ozdobio 
na ładnym kołnierzykiem, na- 
bierze cech elegancji, (mj)

wszelkich materiałów 
cieszą się w obecnym 
dużym powodzeniem, 
wygląda np. kołnierzyk 
obszyty przy brzegach

białych 
sezonie

Doświadczona mamusia
radzi...

Każda z nas zna ten nagły i nie
odparty przypływ czułości, który 
ogarnia nas na widok ładnego, 
zdrowego, roześmianego dziecka. 
Jasna lub ciemna główka o wio-

ŁadnJe^sach gładkich lub kędzierzawych,
pikowy
trzema

galonikami pasmanteryjnymi w 
różnych kolorach np. czerwone, 
żółte i niebieskie. Galonik ten 
kładziemy prosto lub w formie 
zębów w ten sposób żeby na
rożnik pierwszych zębów czer
wonych dochodził do założenia 
kołnierzyka. Galonik przyszywa 
się ściegiem krytym. Następny 
galon nakłada -Się w odstępie 
1 cm od pierwszego i trzeci
niebieski w takim samym
odstępie.

Ładne są kołnierzyki z tiulu, 
batystu (zwykłego i szklanego,, 
z wszelkich skrawków jedwa-

oczy czarne lub lazurowe, różowa 
lub smagła buzia — wzbudzają jed
nakowy entuzjazm. Dopadamy * 
całujemy mocno, za wczasu mając 
przedsmak gładkiej, jedwabnej, 
jedrnej skóreczki. Całujemy nie 
myśląc o tym, że tym pocałunkiem 
możemy przynieść dziecku krzyw
dę. Zostawiamy na skórce kurz, 
zarazki puder pomadkę; zarażamy 
katarem itp. Usta i nosek dziecka 
są wrotami zakażenia różnymi cho
robami. Toteż nie powinniśmy ca
łować dzieci, szczególnie cudzych, 
pragnąc, żeby i naszych nie cało-

W ramach współzawodnictwa 
Liga Kobiet będzie starała się

„Pracowity" dzień Pani Bęc wolskiej
wali obcy. (d)

żywej.
Podsumowanie 

współzawodnictwa 
dniu 16 maja br.

wyników 
nastąpi w 

(b)

Ogródek dziadkowy =
pomocą dla matki

. Z nadejściem wiosny zaroiło 
się na ulicach miast nie tylko 
od ludzi spragnionych słońca, 
ale i od masy wózków niemo
wlęcych, pchanych przez mło
de matki. Każda z nich jednak 
z troską patrzy na tumany 
kurzu, które zrywają się i 
wirują, zwłaszcza w dni 
wietrzne, po ulicach, pokry
wając szarą powłoką wózki 
dziecięce.

W pomoc młodym matkom 
przychodzą ogródki działko
we. Nie wszyscy dostatecznie 
zdają sobie sprawę z ważności 
ich roli, m. in. w sprawie wy
chowania i rozwoju fizyczne
go dzieci.

Teren ogródków działko
wych bywa ogrodzony, za
drzewiony, co już daje czyste 
powietrze pozbawione kurzu, 
ciszę, spokój

— Działka idealna to ogró
dek, z altanką, warzywno- 
kwiatowy z drzewami i krze-
wami owocowymi i tam, gdzie

starczy taczka piasku lub 
kawałek murawy.

Ogródek daje nie tylko czy
ste .powietrze, odświeżające 
płuca j uodporniające je przed 
tak rozpowszechnioną gruźli
cą, ale ma także wieloraki 
wpływ, na zdrowie i rozwój 
dziecka. Niemowlę w suche, 
ciepłe dni wyjęte z wózka, po
łożone na cienkim kocu na 
trawie w słońcu przesianym 
przez liście będzie mocno 
spać lub spokojnie z zaintere
sowaniem śledzić poruszanie 
się trawy, czy liści, a młoda 
matka będzie mogła wypocząć 
lub zająć się lekką pracą w 
ogródku. Właścicielce działki 
odpadme także troska o świe
że jarzyny, gdyż te może sama 
wyhodować i to takie, jakie 
jej są potrzebne.

Matka, któ~a mieszka Sto
sunkowo niedaleko jakiegoś 
terenu ogródków działkowych, 
powinna pomyśleć o zdobyciu 
działki, powinna o tym pomó
wić z domownikami, zapewnić

; są dzieci, z brodzianką i pia- j sobie pomoc rodziny
1, secznicą. Dla malutkich wy-1 wianiu działki. (Ka)

w upra-


